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GŁOS ROBOTNIGZY 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK M (VND) 


ŁÓDŹ, ŚRODA 15 


LUTEGO 1950 ROKU ~ Nr 46 (1327) 


dla szpiegów i najmitów imperialistycznego wywiadu 


Rejonowy Sąd Wojskowy w Szczecinie wydał wyrok na zbrodniczych 


agentów francuskiej sieci szpiegowskiej — 


SZCZECIN (PAP) — Rejonowy Sąd Wojskowy w Szczeci- 


nie ogłosił po południu dnia 14 lutego 1950 r. wyrok, skazują- 
cy Andre Robineau na 12 lat wiezienia, Gaston Drouet na 10 lat 
więzienia, Bronisława Sokół-Klimczaka na karę śmierci, Zbig- 
niewa Borkowskiego vel Blausteina na 15 łat wiezienia, Stefana 
Pielackiego na dożywotnie więzienie i Kazimierza Rachtaną na 


£ lat więzienia. 


Podczas odczytywania wyroku 
przez przewodniczącego Sądu Woj- 
skowego ppłk. Alfreda Janowskie- 
80% W ielką salę WRN wypełniały 
setixf mieszkańców Szczecina. M. in. 
przybyli robotnicy z doków huty f 
stoczni, marynarze ze stojących w 
porcie statków i członź kowie załóg 
rybackich.  Olbrz czymie tłumy tych, 
którzy nie znaleźli miejsca na sali 
sadowej, zalegały plac przed gma- 
chen, słuchając wyroku, aadawa= 
nego przez głośniki, 


Na marginesie pew 


/IEROWNICZE koła episkopatu 
nakazały księżom odczytanie w 
dniu 120E we wszystkich kościo- 
łach oświadczenia, aprobującego dzia 
łatność rozwiazanych władz „CARI- 
TAS". Autorzy oświadczenia próbują | 
zakwestionować prawdziwość iaktów | 
c gospodarce starych wladz „Cari- 
tas“, o których tak głośno dziś w Pol 
sce i, co ćlekawsze — stwiordzają, że 
gospodarka ta odpowiadala inien- 
cjom=ofiarodawców. 

Niech się czytelnicy nie oburzają— 
kierownicze koła episkopatu nie pró- 
buja nawet twierdzić, że przestępcza 
gospodarka starych władz „Caritas ' 
odpowiadała intencjom tych ludzi w 


Polsce, którzy w najlepszej wierze 
składali swe ofiary ma cele dobro- 
«czynne. Ofiarodawcy, o których wy: 


raźnie i z tyuiczną otwartością mówi 
oświadczenie — ta EPISKOPAT AME- 
"RYKAŃSKI i ludzie politycznie i ide- 
owo związani z anierykańskimi poli- 
tykami w sutannach, blogosławiący- 
mi wszystkie poczynania podżeqaczy 
wojennych, 

Nie ma potrzeby polemizowania z 
tak auforytatywnym oświadczeniem. 
Nie ulega watpliwości, że ci ofiaro- 
dawcy, o których mówi oświadczenie 
rzeczy wiście byli zadowołeni z dzia- 
łalności starych władz  „Carilas', 
Mieli oni wszelkie powody do zado- | 
wolenia z działalności, którą charak- 
teryzują naslepne, przykładowo tyl- 
ko przytoczone, fakty: olo „Caritas“ 


włocławska przesłała 75-kilogramową 


paczkę niejakiemu Sieianowi Baliń- 
skłemu, który wylegitymował się 
przed zarządem, jako „ziemianin i 
pP 


rzyjacieľ hrabiego Platera”, a jedno- 
akie ta sama „Caritas” nie raczyła 
nawet odpowiedzieć biednemu chło- 
pu — kalece Janowi Kalińskiemu z 
gromady Rozinowo, pow. włocław- 
skiego na jego rozpaczliwy list o po- 
moc; „Caritas” wrocławska odmówi- 
ła pomocy biednemu studentowi, czy 
zdemobilizowanemu żołnierzowi, ale 
pomagała zwykłym bandytom z pod- 
ziemia i hojnie obdzielała swoich wła 
snych administratorów i dygnitarzy. 
_ Cóż mogli amerykańscy reakcjoni- 
ści zarzucić tego rodzaju działalno- 
ści? Oczywiście nic! Ale polscy ofia- 
rodawcy? O, ci mają bardzo dużo do 
zarzucenia przestępczym władzom sla 
rej „Carilas. Ci mają im wszystko 
do zarzucenia, 

Może sobie kierownictwo episko- 
patu poddawać pod wątpliwość co ze- 
chce, Ale fakty są faktami, dokumen- 
ty są dokumentami. Była żywność, 
odzież, obuwie, lekarstwa i włele in- 
nych rzeczy w magazynąch „Caritas, 
były pieniądze w kasach i nie mą ich, 
a są natomiast i to nie zawsze — po- 
kwitowania na krociowe sumy gesta- 
powców  Samulskich i Paszendów, 
skazanych prawomocnymi wyrokami 
„Pistołetów” i „Okularników” + po- 
kwitowania cierpiących na migrenę 
hrabiów i przyjaciół dygnitarzy cari- 
tasowskich. 

Co tu pomoga gołosłowne i funta 
kłaków nie warte „zaprzeczenia”? O 
karygodnej i przestępczej działalności 
starych władz „Caritas' mówią obok 
dokumentów, żywe głosy tysięcy lu- 
dzi, Co można przeciwstawić tym 
głosom? Oświadczenie kierownictwa 
episkopatu zawiera również zapo- | 
wiedź Hkwidacji „Cariłas'. 

Zapowiedź ta dobrze charakteryzu- 
je oblicze autorów oświadczenia i 
istotne motyww. idic sie kieruje. 


RR | 

Na podstawie wyjaśnień askarżo= 
nych, zeznań wszystkich świadków, 
przesłuchiwanych na rozprawie o- 
raz ujawnionych na rozprawie do- 


wodów. rzeczowych Sad. ustalił m. 
in.: 

Dnia 18 pR 1949 r. władze 
bezpieczeństwa t ieg0 ziikwi- | 
dowały siatkę wywiadu francu- 
skiego. działającą jezd a GA üb- 

areszit- 


nego PEPEES = 


Oznacza ona, że reakcyjnej części 
hierarchii potrzebna jest taka „Cari- 
tas , jaka była dotychczas: „Cariłas , 
w myśl okólnika ks, prymasa, przez 
nikogo nie kontrolowana, wspierają 
ca wrogów z podziemia, „Caritas 
pełna korupcji kumoatersiwa (ręka 
rękę myje!), spekulacji, złodziejstwa 
i marnotrawstwa, „Caritas“, działaja-f | 
ca w myśl obcej i wrogiej Polsce Ln 
dowej inspiracji, Jeśli „Carilias” ma 
l być inna. jeśli ma ona pracówać por 
kontrola społeczną, jes ma służyć 
dziełu najnboższych. nie zaś ciem- 
nym machinacjom reakcyjnych poli- 
tykierów, a gospodarka jej mia byc 
prowadzona uczciwie — lo lepiej; że- 
by takiej „Caritas w ogóle nie byłu. 
Lepiej zamknąć jej szpitale i sanało- 
tia, przedszkola I świetlice, żłobki i 
pólinfernały. 


Oto moralność sytych polityków w 
fiołetach! Pelna wzqardy dla ludzi 
biednych! Oto- moralność ludzi, bro- 
niacvch korupcjanistów, spekulantów 
złodziei oraz całą owa siorę zbankru. 
lowanych ziemian, nierobów, którzy 
bez wstydu obławiali i ohjadali się 
na pomocy „caritasowej , przeznaczo- 
nej dła biednych. 

Na co powołują się obrońcy korup- 
cjonistów? Powołują się nie na wole 
ludności polskiej, lecz na wolę zagra- 
nicznych, wrogich Polsce ośrudków, 
na lIndzi z otoczenia znanego przyja- 
ciela odwetowców  niemieckirh 
nowojorskiego KARDYNAŁA SPELL- 
MANA i cała „MIĘDZYNARODOW - 
KĘ ZDRAJCÓW . 

Oto czyjej woli posłuszni są ludzie, 
którzy roszcza sobie pretensję do de 
cydowania o istnieniu lub nieistnienia 
„Caritas w Polsce! I żeby wykonać 
wolę- tych zagranicznych ośrodków. 
ŁAMIĄ DEKRET 0, OCHRONIE WOŁ 
NOŚCI SUMIENIA i WYZNANIA 
a biskup Kowalski z Pelplina nie li- 
cząc się z głębokim oburzeniem lud 
ności nie waha się przed beznraw- 
nym stosowaniem represji wobec 
putriofycznych księży! 

Pierwsza odpowiedź na oświadcze- 
nie dali sami księża, którzy w ogrom- 
nej swej większości zignorawali na- 
kaz sprzeczny z ich suńyjeniem | de- 
kretem o ochronie wolności sumie- 
nia i wyznania, 

Ale na tym oczywiście sprawa nie 
może sie zakończyć, Społeczeństwo | 
Rząd Polski Ludowej nie mogą się 
zqodzić na fo, by pełni feudalnej py: 


| 


chy dostojnicy kościelni, działający 
na rozkaz zagranicznych ośrodków, 
mogli wywierać swą złość na księ- 


żach, postępujących zgodnie ze swym 
sumieniem i z prawami, obowiązują 
cymi w Rzeczypospolitej, i 

Premier Rzadu, tow. Józef Cyran: 
kiewicz zapowiedział niedawno w Sej 
mie, że: 

„jakiekolwiek próby zastoso- 
wania represji ze strony reakcyj- 
inej części hierarchii musiałyby 
się spotkać z należytym odporem 
oraz wzmogłyhy tylko izolacje 
reakcyjnej części hierarchii ko- 
ścielnej i obróciłyby się przeciw- 
ko niej”. 

Politycy w sutannach, klórzy, jak 
biskup Kowalski z Peiplina ośmielili 
się zastosować represje wobec patrio- 
tycznych księży, zlekceważyli to o- 


strzeżenie i NARUSZYLI OBOWIĄ- 
ZUJĄCE W ' RZECZYPOSPOLITEJ 
PRAWO, 


Andrć Robineau i wspólików 


werbowania przewidy- 
łudzenie obietnicą 
nielegalnego wyjazdu 
a przede 
System pra- 


Sposoby 
wały również 
umożliwienia 
poza gre ice państwa. 
wszystkim do Franc 


cinie óskarżonego Andre Robineau, 
imnych oskarżonych oraz ich blż- 
szych i dalszych  wsvółpr acowni- 
ków w liczbie kilkudziesięciu 'osób. | 

Na przewodzie sądowym usta- 


łono. że szereg oficjałnych osób |cy wywiadu francuskiego. obok po- 
na stanowiskach, tak w ambasa- | wszechnie znanych metod, przewi 
dzie francuskiej jak i w konsu- | dywat również stosowanie systemu 


latach, nie tylko wiedział, ale kapturowego, pole egającego na upi- | 
brał czynny udział w organizo- | janiu informatorów i wy iagani iu od 
wanin i kierowaniu działalnością | nich wiadomości. jak również wy- 
szpiegowską w Polsce, wbrew | korzystanie braku czujności oby- 
zwyczajom międzynarodowym. | wateli przez reni kanie $ formie 
nadużywając przy tym swych | t. zw. „wtyczek“ do różnych komůó- 
dyplomatycznych i konsularnych | rek życia państwowego, na których 
uprawnień. | i organizację wywiad francu- 
Szefem wywiadu francuskiego wrócił uwage. 


na Polskę był zastępca attache 
wojskowego ambasady francu- 
skiej, mjr. Humm, a no jego wy- 
jeździe z Warszawy funkcję tę 
objal zajmujący oficjalne stano- 
wisko archiwisty ambasady, Ay- 


hatet wne ostrze wywiadu 
kierowali przeciwko 
obozowi pokoju 
Proges wykázał agresywny chara- 


mar de Mere, który rozpoczął kter. wywiadu francuskiego: skierd- 
PORTY z. Lr wany swolm ostrzer rzeciwko Pol 
montowanie i organizowanie sie- wans taiak a e iaia h 


ci szpiegowskiej przy pomocy, 
wysuwanych przez wywiad fran- 
cuski na stanowiska wicekonsu- 
lów — oficerów wywiadu. 
Podczas gdy miłująca 
pokój Polska Ludowa 
odbudowywała kraj... 


re pod 
wadzą 

POKSI. 
Po 


Tonei 


g 
szczegółowym omówieniu usta= 
na rozpraw ie działalności po- 
ególnych oskarżonych. Sąd o- 
rzesł, że Andre  Robintau był plat- ; 
nym agentem wywiadu francuskie- 


Sad podzielił stanowiska rzeczni-| gó okr. gdańskiego, a następnie sz 
|ka oQskarzenia, żę — podczas BON) fem wywiad SEE: 
Pylska I inne kraje mułującz poRój | e 2 
= 20) zystapiły do "bt idowy nowego |, 
i źnalayłi, Się 
> przeszkodzić | : : ' 
: że te siły impe- | dziala} na szkodę Państwa 
yczne "ch ia wywołać. nawa, | gò, grom: adząc osobiścia i przy pomo 
przeciwk ZAWigzkOWi Ra- rafki wytwyładów 
ieckiętnui. i innym krajom | e ekaziijąc szefo- 
racji dude wi swzwiańć franci Polsce 
„.podżegacze wojenni oe r, SE oraz STEN 
F dradzieck wi wywiadu FAnCU z, ) on " WZES 
organizowa t-z ą&|= de Mere wiadomości, stanowiące 
sieć szpiegów tajemnicę państwową. a w zegól 
i dywersantów ności dotyczące rozmieszcze- 
; śotu! KA wat iskowych, ich licze 
A> celowi służyły sieci szpie- | e: entre, 
się zbieraniem w oniak 
$ AEŃGL >n] DISK- 
kowych .i gospo tów WOK 


ów przem 


Ponadto w tymże celu sieć szoie- k > A wł 
s ać th rych. portów irządzeń wojsko- 
gowska wywiadu francuskiego orga Sr KA Yo asino: Sg 
nizowala dywersję polityczną przez | me marinan + W ECZNEK:<gO. pO- 
4) h d „ij | zZnańskiego, pomorskiego i szczeciń 
nasyłanie swych agentów do partij pij" Za działalność te pobiera] 
politycznych i organizacji spolecz= | oA onr OB pi Z 
keah stałe wynagrodzenie pieniężne, pa- 
E ae z BR czątkowo w wysokośc: 30.000 zł, a 
„Kierownictwo tej sieci spoczywa- | potem 75.000 zł. miesięcznie. 
ło w rękach przebywających służ- (Dalszy ciąg na str. 2-€j) 
bówo na terenie Polski obywatel SEE s i 


francuskich, zaś do pracy operatyw 

nej werbowano obywateli francu- 
skich, mieszkajacych w Polsce, Po- 
laków wrogo. ustośnnkowanych da 


ustroju ludowego. elementy dwój- 
karskie, białogwardyjskie i hitle- 
rowskie, 
e -l POZNAŃ (PAP). W dniu 14 bm. 
W obronie pokoju kiego w Poznaniu, w cząsie nadzwy 
RE : jewódzkiej Rady Narod j odbyła 
manifestuje Komandorskim Orderu Odrodzenia 


narskiego z Szemherową, pow. Wrze 
W posiedzeniu wzial udział woje 
ski. Aktu dekoracji dokonała w imie 
ca WREN — tow. Hetmańska, 
Dziękując za zaszczytne wyróżn 
šli, że nie będzie szczędził sił przy 
wnieniu lepszej przyszłości naszej 
cią duchowieństwa. s: 
$ 


=s. 
omik Konarski, majacy 

żobą 56 lat kapłaństwa, urodził 
22. 7. 1870 r. w Poznaniu. W r. 1900 
stał proboszczem w Szembe rowie, 
=". Września, gdzie w ciagu 50 1 ia 
pełnił -obowiązki duszpaster 
Od 1936 do 15 styczni 

Konarski dziekanem 


p2 rq i 

ludność CSR 

Praga (PAP). W całej Czechosło- 
wacji odbywają się w dals 
poteżne manifestacje w ob e po- 
koju. W ostatnich dniach wieloty= 
sięczne tłumy mieszkańców Krome- 
ryza na Morawach, Ostrawy Moraw 
skiej i Pre eszówa, wyraziły na. publi- 
cznych wiecach swą  zdecydowarą 
wolę przeciwstawienia się imperia- 
listycznym podżegaczom wsjennym. 

Na manifestacji w Kromervza wy 
głosił przemówienie czechosłowacki | 
minister zdrowia ksiądz PLOJTHAR, | 
który podkreślił, że nową pożogę | 
chcieliby wzniecić ludzie, dla któ- 
rych złoto znaczy więcej. niż życie 
człowieka, niż kultura i religia. Lu 
dzie ci nie mogą i 


yw ciagu 
rom 


5; kan 


Sz był 
ekanatu 


r. 


ks 
sieniu dekanatu dó. Wit 
i poszerzeniu go 0 dalsze pa- 
Konarski został ponownie 
1850 r, misnowa 


kowa 
rafie, 
w dniu ło stycznia 


nie chcą zrozn- 
mieć, że nadchodzi nowa cra socja 
lizmu i za wszelką cenę pragną fi- 


tu 


trzymać przestarzałe formy uciemię| ny dziekanem powiększonego deka- 
żenia i wyzysku. | natu. 
M . - g . . . . _ i 
Konferencja kolonialnych ciemiężycieli w Bangkoku 
Moskwa (PAP). Agencja TASS| Prasa podkreśla, że narada w 
dorńosi z Delhi, że w poniedziałek | Bangkoku zwołana została przede 
rozpoczęła się w Bangkoku „Syjam) wszystkim w związ z planami | e 
narada amerykańskich przedztawicle | Kół rządz acych USA — ziednaczenia | 


redytowanych 


U dypiomatycznych, ax 


reakcyjnych i mary 


w krajach Dalekiego Wschodu 1| kowych rządów w krajach A 
Azji Południowo - Wschodniej. Na- | łWdniowo - Wschodniej i Dz 
radzie przewodniczy specjalny przęd | Wschodu do walki przeciwk 


w; 


wyzwoleńczemu narody 


krajów. 


stawicie] USA w'randze amoasadora 
— Jessup, 


| podpisaniu 


lv 


proteran E£ girsen KRAJÓW ŁACZCIE s 
moaye p a e e Radziecko-chiński komunikat 


o podpisaniu układu między ZSRR 
i Chińską Republiką Ludową 


Moskwa (PAP), Agencja TASS o- 
głosiła następujący komunikat: 

W Moskwie cdbyły się ostatnia 
między przewodniczącym Rady Mi- 
nistrów ZSRR Józefem Stalinem 
ministrem sptaw zagranicznych 
ZSRR A. Wyszyńskim z jednej stro 
ny, a przewodniczącym Centralnego 
Rządu Ludowe go Chińskiej Republi 
ki Ludowej Mao- Tse-tungiem : pre 
mierem Państwowej Rady Admini- 
stracyjnej oraz mi rem sprav za 
granicznych Chińskiej Republiki Le 
dowej Czou En-lafem z drugiej 


rl 
rokowania. podczas których 


~ 
1 


wionó ważne zagadnienia po 


4 


i gospodarcze dotyczące sto 
między Rzdz 
Chińską Republika Ludową 


się 


Rokowania, klóre toczyły w at 
mosierze serdzmoóści i przyjaznego. 
wzajęmiuego <r02 a. potwier- 


dziły Qaże 


me obu str 
stronnego i 


4 


rozwoju 


stosunków pr y,a 
także pragnieni współpracy obu 
stron av celu zabezpieczenia pow- 
szechnego pokoju i bezpieczeństwa 
narodów. 


Rokowania zakończyły się podpi- 
saniem w dniu 14 lutego na Kremlu: 
1 nkładu o przyjaźni, sojuszu i 
pemocy wzajemnej miedzy Związ 
kiem Radzieckim a Chińską Repu- 
blika Ludową, 
= 


sp porozumienia w sprawie Chiń- 
skiej Czangczuńskiej Linii Kole 
jowej, Portu Arthura i Dajren (Dal 
ni). W myśl tego porozumienia, po 
traktatu pekojowego z 
Japonią, Chińska Czangczuńska Li- 
nia Kolejowa będzie przekazana 
Chińskiej Republice Ludowej na pra 
wach całkowitej własności, a radzie 


on do wszech- | 


ckie wojska będą wycofane z Portu 
Arthura, 

3 porozumienia w sprawie przy- 
*D znania przez rząd Związku Ra- 
dzieckiego rządowi Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej długoterminowego kre 
dytu gospodarczego dła pokrycia 0- 
płat za dostawy urzadzeń przemysło 
wych i kolejowych z ZSRR. 

Układ i porozumiienia wyżej wy 
mieńionę. pod ne zostały ze Stra- 
[ny ZSRR j ńskiego, 
:j Republiki Lu- 
Czou En=lai'a. 
isaniem układu 
„sojuszu i pomocy wzajć 
poro ienia w” sprawie 
Czangczuńskiej Linii Ko= - 
Hu Artura i Dajrenu mi 
En-lai ji min. A. Wy- 
szyńński dokonali wymiany not, 
stwierdzających, że zawarte 14 sier- 
pija 1845 roku, pomiędzy Chinami 


przez 


nister 


la Z iem wódz: jeckim układ j po 
| rozumienia tracą móć obowiązujacą, 
oraz. że oba rządy potwierdzają zit- 


bezpieczoną w całej pełni niezaleź- 
ność Mongolskiej Republiki Tardo- 
| wej w wyniku referendum z 1945 ro 
|ku i nawiązania z nią stosunków dy 
| 
| 


plomatycznych przez Chińską Repu 
blikę Ludową. 

Jednocześnie min. Czou En-lat 
min. A, Wyszyński dozonali równi = 
wymiany not w sprawie decyzji rz 
du radzieckiego o. przekazaniu ŻA 
odszkodowania Chińskiej Republice 
Ludowej mienia, nabytego przez ra 
dzieckie organizacje gospodarcze od 
właścicieli japońskich w Mandżurii, 
a także w sprawie decyzji rządu ra- 
dzieckiego o przekazaniu bez odszka 
dowania rządowi Chińskiej Repuhli 
ki Ludowej wszystkich budynków 
byłego miasteczka wojskowego w 
| Pekinie. 
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Wezwanie tò 


w. Markiewki 


żywo rozbrzmiewa w Łodzi 


W PZPPasm. Łódź-Południe 6 tkaczy 
odpowiadajac na apel tow. Mar- 
kiewki, podjęło długofałowe zobowią 
zania, podwyższając od 2 30 
proc. wykonanie bazy do dnia. 1 lip 
ca. lnicjatórem współzawodnictwa 
długofalowego był tutaj tow. Cze- 
sław Pawlak, który pierwszy oeświad 
czył, że wytwarzać będzie o 132 mtr, 
więcej w ciągu dnia, Weżwanie jë- 
go odbiło sie żywym echem w całyci 
zakładach i codziennie napływa 
dalsze zobowiazania robotników graz 
robotniec poszczególnych działów, 


|) 


Tow. Jan Kurowski wyprodukuje 
o 4i6.mtr. pasmanterii więcej w cia 
gu dnia, Tow, Michał Jurski o 159 
mtr, Tow. Kazimierz Strajk o 254, 
tow, Tadensz Krzywidziński o 210 
mir, tow. Wacław Dziagieł o 120 
'mtr, ia 

W dalszym ciągu napływają dłu” 


goterminowe zobowiazania produk- 


cyjne od robotników i  majstrów 
PZPB Nr 2. 

Tow, Roman Mendrygał, majster 
przewijalni, zobowiązuje się do dnia 
1 lipca wyprodukować o 8522 kg. 


więcej, aniżeli przewiduje baza, a 
tym samym przyśpieszyć wykonanie 
pianu półrocznego o 38 dni, Taw, Ka 
zimierz Chamezyk, majster przewi- 
jalni, da o 8.622 > kg. przędz y więcej, 
przyspieszając także o 3 dni wyko- 
nanie plant półrocznego, Podmaj” 
strzy krachmalni tow Antoni Madaj 
ski, wykrochmali o 49.3 kż - 
cej niż przewiduje baza, przyśpie č 
szając wykonanie płanu półrocznega 
o 9 dni. 

Tkaczka Apolonia Słacinska zobo- 
wiązuje się do dnia 1. 7. wykonywać 
bazę w 101 proc. oraz zmniejszyć 
odsetek odpadków z 5,5 proc, do 4,5 
proc. Tow. Cecylia  Dróżbińska, 
tkaczka, wykonująca obecnie bazę W 
108 prac. REIA jej wykonanie 
do 112 proc., zmniejszając odsetek 
odpadków dy 4.5 proc, Tow. Stani- 
sław Trzmiel podniesie wydajność 
|swej pracy t proc. i o 1 proc: 
zmniejszy ilość odpadków. Tow. Ja- 
nina Papiożek będzie do 1 lipca wy- 
konywać bazę produkcyjną w 105 
proc. i podniesie od: < primy da 
65 proc: 
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Sątl Najwyższy 


ZSRR zatwierdził 


wyrok Trybunału Wojskowego w Chabarowsku 


MOSKWA (PAP). Kolczium 
wojskowe Sadu Najwyższego ZSRR 
rozpozitało skargi kasacyjne, skaza: 
nych przez Trybunał Wojskowy 
Chabarowsku za przygotowywanie 


prowadzenie wojny  bakteriologicz” 
nej, japońskich zbrodniarzy wojen- 
nych: 


Mająe na względzie ogrom doko- 


w Złotej Sali Urzędu Wojewódz- 
czajnego posiedzenia prezydium Wo 
się uroczystość dekoracji Krzyżem 


Polski ks. kanonika Edmunda Ko- | 


śnia. 
wodą poznański — Stefan Brzeziń- 
niu Prezydenta R. P, przewodniczą 


ienie ks. kanonik Konarski podkre- 
odbudowie Polski Ludowej i zape- 
ojczyźnie wraz z patriotyczną częś- 


* 

Za swoje patriotyczne stanowisko 
został on aresztowany przez okupan 
ta hitlerow skiego w grudniu 1941 r. 
Po wyjściu z więzień i obozów hitle 
rowskich bywał w Warszaw 

będac kapelanem w szpita: altań 
skim. W Sirosis powstania pomagal 
chorym i rannym, niosac pocieche re 
ligijną i udzielając pomocy sanitar- 


z 


prze 


nej. W lutym 1945 rr powróch do 
Szemberowa 

W r. 1946 został ks. Konarski mia 
noway kanonikiem. Mimo ieszłe 
go wieku, bierze on aktywny u- 
dział w pracach charytatywnych i 
społecznych, m. in. w akcji na rzecz 
odbudowy Warszawy i Poznania, 

Ks. kanonik Konarski, uczestni 
cząc w nferencjach poznań 


zawski wraz z innymi 1.200 
mi zdecydowanie potepił prze- 
stępczą działalneść b, władz „Cari- 
tasu“, 


z 


Po powrocie z Warszawy ks. ką 
nonik Konarski został wezwany 
przez ks. biskupa diecezji gnicż- 
nieńskiej Bernackiego i zdjęty za 
swoja dusznasterska į zdecydowa 


nanych przestępstw 1 okoliczność, 
že orzeczony przez Trybunał Woj” 
skowy w Chabarowsku wymiar kary 
jest zupełnie współmierny z winą 
pózzczególnych oskarżońych i zgod- 
ny z przepisami prawa, Kolegium 
Wojskowe Sgdu Najwyższego ZSRR 
CATES skargi kasacyjne oskarżo- 
nych, 


"|; 


Zasłużony kapłan - ks. kanonik Konarski 


odznaczony Krzyżem Komandorskim Odrodzenia Polski 


l nie patriotyczną postawę ze sta- 


gmna dziekana witkowskiego. 
Spolêczeństwo dekanatu witkow= 
i SABO i całego pów. wrzesińskiego 
ostro potępiło stanowisko wyższej 
hierarchii kościelnej, krzywdzące zą 
służonego kapłana, cieszącego się 0- 
gólną czcią i szacunkiem. Zdjęcie 
Konarskiego ze stanowiska obu 
rzyło nie tylko parafian. ale i księ= 
ży całego dekanatu. którzy zaprote- 
stowali przeciwko stanowisku bisku 
pa Bernackiego. j 
Przeszło 2000 parafian manife- 
stowało swoje przywiązanie do 
ks. Konarskiego. Parafianie wy- 
łonili ponad 70-osobową delega- 
cję, która udała się do Kurii Bi 
skupiej, żądając zmiany decyzji 
biskupa Bernackiego. Księża i pa 
:afianie wystosowali liczne listy 
indywidualne do Kurii Bis skupiej, 
protestujące przeciwko niespra- 
wiedliwości w stosunku do naj= 
starszego duszpasterza diecezji. 
Ks. kanonik Konarski zoślał osta 
[nio wybrany prezesem nowego Zaa 
rządu „Caritas“ w Gnieźnie. 


i 
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Komunikat 

Zawiadamiamy, że dziś dnia 
15. lutego b. r. o godz. 18 w lo- 
kalu Ośrodka Szkolenia Partyj- 
[nego przy ul. Traugutta Nr. 1, 
odbędzie się konsultacja z kolej 
nego tematu dla grupy samo~ 
kształeeniowej Dzielnicy Górnej 


— Lewej. 
Ośrodek 


Szkolenia Fartyjnego 


J 


Str. 2 


WYŻEJ WZNIESMY SZTANDAR 


POWSZECHNEJ WALKI O POKOJ 


Pod powyższym tytułem uka- 
zal się w nr 6 (66) organu Biura 
luformacyjnego Partii Komuni- 
stycznych i Robotniczych, „O 
trwały pokój, o demokrację lu- 
dową!*, artykuł wstępny, który 


podajemy poniżej w całości: 


Narody Świata nie chcą wojny, 
nienawidzą wojny | walczą przeciw 
"Ko wojnie. Żądają ugruntowanego, 
długotrwałego pokoju. Domagają 
"się ukrócenia rozwydrzonych pod- 
żegaczy wojennych. Masy ludowe 
uświadamiają sobie w coraz więk- 
szej mierze, w jaką straszną otchłań 
usiłują je wtrącić imperialiści. We- 
zwanie partii komunistycznych do 
walki o pokój dlatego właśnie zdo- 
hyło tak gorące poparcie najszer- 
szych mas ludowych wszystkich 
krajów. że wyrażało ono najgłębsze 
pragnienia i myśli narodów, że od- 
powiada. ono: najżywotniejszym, ak- 
tualnym interesom całej postępo- 
wej. ludzkości. 

Partie komunistyczne stanęły na 
czele walki o pokój. Zaeinicjowały 
one potężny ruch obrońców pokoju. 
nadały temu ruchowi niezbędny roz 
ach i formy organizacyjne, Zmo- 
bilirowały i mobilizują do walki o 


pokój wszystkie postępowe, demo- 
kratyczne organizacje, wszystkich 


szczerych demokratów i patriotów, 
bez różnicy rasy i narodowości, bez 
różnicy przekonań politycznych i 
wyznania, zmobilizowały i mobili- 
zują wielomiliońowe masy kobiet t 
młodzieży. 
W ten sposób w niebywale krót- 
kim czasie po raz pierwszy w dzie- 
jach ludzkości powstał zorganizo- 
wany front bojowników o pokój, na 
kfórego czele stoi potężny Zwiazek 
Radziecki — ostoja i chorąży poka- 
ju na całym świecie. Obecnie im- 
perialiści amerykańscy i zmarshalli 
zowane rządy nie szydzą już z „pro 
pagandowej idei komunistów". Sza- 
leją z wściekłości, napotykając na 
drodze przygotowań do nowej woj- 
ny zorganizowaną siłę najszerszych 
mas ludowych, Rządy USA i Indii 
Prancji. Włoch i Angli, Syrii i Ho- 
land, stosują wobec  zwolenru- 
ków pokoju represje policyjne, 
szczują przeciwko nim swe psy łań- 
cuchowe — bandy faszystowskie O- 
raz labourzystowskich i innych pra 
wicowo - socjalistycznych pachoł- 
ków imperializmu, 
Jednakże, podobnie jak 


w latach 


wojny z faszyzmem bestialstwa hit- 
pao~ 


letowców nie złamały ducha 
wego inścicieli ludowych — 
zantów Í franc=tireurów 
sze bardziej woznieciły 
ogólno - narodo walki 


zn 
Tril 


wej 


przeciw= 


ko najeźdźcom faszystowskim, tak 
sario. obecnie Truman i jego na- 
miestnicy w krajach zmarshallieo- 
wanych ołają przy pomocy 
prowokacji; i represji policyjnych u- 
lorować drogi do nowej wwjny. 


Walka mas ludowych o pokój wzno 
ši się na nowy, wyższy szczebel, 
przechodzi w stadium konkretnych 
aon patriotycznych przeciwko woj 
nie. 


Z 


iniejatywy mas pracujacych 
Francji klasa robotnicza krajów 
kapitalistycznych coraz bardziej zde 
cydowanie odmawia produkowania 


narzędzi śmierci. Rebotnicy portowi 
Francji, Włoch, Belgii i Holandii, 
marynarze i kolejarze. odmawiają 


wyładowywania i przewożenia bro- 
ni amerykańskiej. 

We Francji narasta pótężna fala 
gniewu ludowego przeciwko „ha- 
niebnej wojnie” w  Vietnamie — 
masy ludowe domagają się nie- 
zwłącznego odwołania korpusu eks 
pedycyjnego. We Francji į we Wio- 


szech walka o pokój zespala się z 
waiką o zastąpieni reakcyjnych 
rządów — miarianetek  imperializ- | 
mu amerykańskiego — rządami Sze | 
rokiej jedności demokratycznej. 
Masy pracujące krajów zmarshali- 
zowanych, popierając apel Stałego 
KRomitstu Obrońców Pokoju, pro- 
testują i żądają od swych paria- 


mentów zaprze stania wyścigu zbro- 
jeń, anulowania paktu atlanty 
g0 i dwustronnych układów o do- 
sfawach broni amerykańskiej dla 
ich krajów, żądają aktywnego po- 
parcia propozycji Zwiazku Radzi et- 
kiego w sprawie zakazu broni ato- 
mowej i innych środków masowej 
żagłady ludzi oraz zawarcia Paktu 
Pokoju, W chwili obecnej same tyl- 
ko deklaracje, przy” zupełnej bez- 
czynności. nie wystarczają. aby znaj 
dować się w i egach wielkiej ar= 
mi bojowników o pokój, Wojnie nie 
mota zapob ac prey pomocy pacy- | 
fistycznych zaklęć. Tylka konkretna | 
działalność OdróŻwiA prawdziwych 
obrońców pokoju od  politykierów, 
zajmujących się pacyfistyczną ga- 
daning 

Mądra. konsekwentna i 
jednana polity pokoju, prowadza 
Ja przez. Związek Radziecki, stali- 
nowska polityka pokoju, która de- 
maskuje i krzyżuje zbrodnicze za- 
miary wrogów pokoju, stanowi źró- 
dło natchnienia i przykład dla ča- 
łej postępowej ludzkości. 

Masy pracujące krajów demokra 


nieprze= 


rzy potężną ostoję pokoju w Azji. 
Bojownicy ruchu narodowo + WX- 
zwoleńczego w koloniach i krajach 
zależnych, którzy rozsadzają głów= 
ne zaplecze impórializmu, umacnia- 
ją pokój na całym świecie swą bo- 
haterską walką o wolność i nieza- 
wisłość narodową. 

Siły pokoju są wielkie. Osiągnię- 
te przez nie sukcesy napawają ser- 
ca wszystkich prawdziwych bojow- 
ników o pokój wiarą w zwycięstwo. 


Ale w obliczu tych sukcesów obozu 
demokracji, imperialiści wpadają 
w jeszcze większą wściekłość, je- 
szcze bardziej spieszą się, by zreali- 
zować swoje zdradzieckie zamiary. 
Świadczy o tym wzrost budżetów 
wojskowych w krajach bloku atian 
tyckiego, Propaganda podżegaczy 
do nowej wojny staje się coraz bar= 
dziej rozpasana. 

Truman asygnuje nowe miliardy 
na produkcję broni atomowej. Roz- 
poczyna się nowy szantaż atomowy. 
Imperialiści zawierają dwustronne 
układy .w sprawie dostaw broni 
amerykańskiej dła krajów Europy 
Zachodniej: Wall Street nie poprze- 
staje widocznie na ujarzmieniu Eu- 
ropy w ogóle i chce wprzęgnąć do 
rydwanu Waszyngtonu. każdy kraj 
marshallowski z oddzielna. W kra- 
jach Europy Zachodniej, w tej Ecz- 
bie również w Niemczech Zachod- 
nich, odbywa się proces goarączko- 
wego zbrojenia. W Azii rozpoczyna 
się podejrzana krzątanina wokół ce 
sarza bez cesarstwa — Bao Daia i 
generąlissimusa bez armii — Czang 
Kaj-szeka. Za manewrami polity- 


kóww imperialstycznych idą ma- 
nęewry ich armii i marynarki. Leje 
się krew w Vietnamie, Indonezji, 


na Malajach i w Burmie, gdzie im- 
perialiści usiłują bezskutecznie o- 
gniem i mieczem umocnić zachwia- 
ne filary niewoli kolonialnej. Poli- 
tycy i generałowie amerykańscy u- 
krywają i bronią japońskich zbrod- 
niarzy wojennych. którzy w czasie 


aston: Drouet uznany został win 
nym zbierania jako. płatny agent wy 
| wadu francuskiego tajemnic pań- 
| stwowych i wojskowych. 

Wszyscy oskarżeni obywatele pól 
scy uznani zostań winnymi działa- 
nia na szkodę Państwa Polskiego 
przez to, że wykorzystując swe sta- 
nowiska służbowe zbierali wiadomo 
ści stanowiące tajemnicę państwo- 
wą i wojskową. 

Okoliczności łagodzące 

w stosunku do Robineau 

i do Droueta 

Przy wymiarze kary Sąd +t 
dnit co następuje: 

Waga przestępstw i napięcie złej 
woli skazanych, jak również wiel- 
ka krzywda, wyrządzona przez nich 
Państwu i narodowi polskiemu, kwa 
Nfikuje ich wszystkich na zastoso- 
wanie najwyższego wymiaru Kary. 
Niemniej jednak Sąd wziął pod u» 
wage, że osk. ROBINEAU w czasie 
najazdu hitlerowskiego walczył 
przeciwko feszyzmowi, że następnie 
uległ degeneracji, będące; charakte 
rystyczną cechą dla srodowiska, w 
którym się znalazł. Sąd wzial rów- 
nież pod uwagę jego młody wiek 
oraz fakt. że po aresztowaniu przez 
władze okazał dobrą wolę, wyjaśnia 
jąc całkowicie sprawę i wreszcie, 
że na rozprawie okazał Skruchę i 
żal, którym Sąd dał wiarę. 

W stosunku do DROUETA 
wziął pod uwagę zarówno 
dane okoliczności, 


ię 


$ 


rwzę 


Sąd 
wyżej po 
jak również za- 


stosowanie wobec niego metody 
szantażu. w związku z jego sprawa= 
mi osobistymi. 


Klimczak — niepoprawny 
wychowanek sanacyjnej 
„dwójki'— wyeliminowany 
ze społeczności 

RA ste sunku do KLIMCZAKA, Sąd 


chow anki em dwój karsko - sana- 
włos systemu, że przez Szereg 


lat temu systemowi aktywnie Su- 
żył, że zwerbowany przez wywiad 
francuski okazał wyjątko! we napis- 
cie złej woli i gorliwość. że zachowa 


nie się jego tax w śledztwie 
na rozprawie było 

Sąd nie daje mu wiary, iż iwo 
uzyskiwan 


czał en, jakoby dane, 
rzez niego i dostarczane francu 


pr 
mu wywiadów 
niały 


jak i 
nieszczere, że 


cie 


71 wojskowemu; shużyć 
jedynie celom propagando- 
wym, że wreszcie od niego — jako 


cji ludowej, budując podstawy 50- 
cjalizmmu, Umacniając zdolność o- 
bronną, gromiąc agent ury imperis- | 
Sté pracą swą | 
p T ityczną wnószą 

ret ny w kiad do sprawy po- 


koju 

Wielki naród chiński, który zma 
cił jarzmo imperializmu i przystąpił 
do twórczej, pokoj owe! pracy, two- 


H 


obywatela polskiego, podobnie 
i od pczostały skazanych Pol 
|ków — Państwo i prawo żądają 
| szczególnej wierności: Klimczak jest 
| jednostką niepoprawną i przez swa 
je czyny 1 zachowanie wyelimino- 
wał się ze społeczności. 


L Odnośnie BLAUSTEINA Sąd wziął 


drugiej wojny światowej 
broń bakteriologiczną, 
przygotowują taką broń, 
W tych warunkach wszelkie o- 
słabienie walki o pokój jest zbro- 
dnią, ierność „teoryjki* o „fatal- 
nej nieuchronności wojny“, powie- 
dzonka w rodzaju „ZSRR jest si- 
nym mocarstwem, więc wojnę i 
tak wygra”, wobec czego „ruch 0- 
brońców pokoju jest niepotrzebny” 
— śą tylko echem propagandy im- 
perialistycznej. Imperialiści wyko- 
rzystują wszystkie środki, aby osła- 
bić ruch w obronie pokoju, aby ska 
zać go na bierność, zdemoralizować 
i tym samym utorować drogę do 
wojny. Masy ludowe nigdy i niko- 
mu nie wybaczą tego rodzaju „te- 


"stosowali 
gdyż sami 


orii", Partie komunistyczne będą 
bezlitośnie demaskować, jako po- 
mocników imperializmu, tych 


wszystkich, którzy usiłują 
ruch w obronie pokoju. 
Partie komunistyczne i robotnicze 
kierują się historycznymi uchwale- 
mi Narady Biura Informacyjnego, 
która odbyła się na Węgrzech w 
drugiej połowie listopada 1949 ro- 
ku. Uchwały te. oświetlone nie 
mwyciężoną nauką marksizmu - le- 
ninizmu oraz poparte całym do- 
świadczeniem wałki klasowej po 
wojnie, wskazały bojownikom o pa 
kój drogę do zwycięstwa: organisa- 
cyjne umocnienie i rozszerzenie ru- 
chu w obronie pokoju; aktywny w 
nim udziął klasy robotniczej, powo 
łanej do odegrania decydującej roli; 
demasxowanie agresorów i ich ludo 
żerczej agandy:; aktywne, kon- 
krefne akcje, wszechstronne popie- 
ranie inicjatywy mas i nierozerwal- 


osłabić 


ny zwiazek walki o pokój z walką 
o swohody demokratyczne i nieza- 
wisłość narodową, o chleb, pracę i 


prawa społeczńe mas pracujących. 

Niechaj podżegacze wojenni nie 
łudza Się daremną nadzieją na osła 
bienie frontu pokoju! Walka a po- 
kój dopiero się zaczyna! Niechaj im 


pod' uwagę szk 
ności, skruchę wyrażoną 
śledztwa i na rozprawie, jak rów> 
nięż możliwi ość jego poprawy. 


liwość jego działał 


Jeśli chodzi o PIELACKIEGO —| W 
Sad wał pod uwagę wybitnie złą | Sad 
wolę ARANETA, s ZKOdĘ v 
rządzoną przez niego, jak równie 
i dezercję z Wojska Polskiego, nie- 


mniej jednak Sąd wziął pod uwage 
jego wiek, jak równięż fakt, iż w 


3 


perialiści wiedzą, że jeśli ośmielą 
się rozpocząć wojnę, to obóz pokoju 
|zakończy ją zwycięstwem  socjaliz- 
mu na całym świecię. Dowodzi tego 
doświadczenie dwóch wojen świa- 
towych. świadczy o tym niepoha- 
mowary wzrost sił obozu demokra- 


cji i socjalizmu. A 
Obrona Związku Radzieckiego i 
krajów demokraci ludowej przed 


agresją imperialistów, jest najży” 
wotniejszą sprawą wszystkich ludzi 
pracy, albowiem walka przeciwko 
wojnie jest nieodłączna od walki o 
demokrację I socjalizm. Droga Le- 
nina - Stalina, droga pokoju i 3ocja 
lizmu staje się w naszych cząasac 

drogą mi ilionowych rzesz ludzi pra- 
cy na całym Świecie. Idee stainow- 
skie — idee bolszewizmu — stano- 
wią źródło natchnienia i prowadz 
do walki o pokój miliony ludzi. 
Stalin — to sztandar wałki o pokój. 
Leninizm — to niezawodna busola, 
wskazująca drogę do zwycięstwa. 


| 


Denazyfikacja w Austrii | 


Whrew twierdzeniom władz austriackich — w urzędach ag p 


Austrii — roi się od byłych hitlerowców. 


T 
Nisygy, z 
> DOMOW KA PAŃ 


Z prasy) 


czyli „Opowieści m lasku wiedeńskiego". 


Dwaj górnicy z kopalni Mikulczyce ocaleni 


dzięki bohaterskiej akcji ratunkowej 


Mańczyk i Ziob, pod kierownictwem 


KATOWICE (PAP). Dnia 14 bm. 
vo godz. 2.10 w pokładzie 507 na po- 
ziomie 575 w kopalni „Mikulczyce” 
nastąpił bardzo silny wstrząs, na 
skutek którego zostały zawalone 2 
chodniki na długości ok, 20 m. 

, W przodku jednego z tych chodni 
ków zostali odcięci i zasypani zav:ą 
łem 2 


- 


kosze ia ogólnego į 


| 


stawia ogromne trudności. 

Doprowadzono przede w szystkim 
do samego pizodza Świeże powief- 
rze z wentylatora dla umożliwienia 
zasypanym i odciętym górnikom ma 
żliwości przetrwania do chwili na- 
dejścia pomocy. 


cise 
Już w pierwszych godzinach ak- 


górnicy: rębacz — Cichy Aloj | cji zjechał na miejsce wypadku, za- 
zy i ładowacz — Kołodziej Wilhelm, | wiadomiony telefonicznie. 


dyrektor 


Natychmiast po wypadku, z pole- | techniczny Zabrskiego Zjednoczenia 


cenia kierownictwa zakładu, wysła- | P. W. inż. W. 
którą kie- | 


no drużynę ratowników, 
rowali zawiadowca Bendkowski i 


Krotkiewski i inspek- 
cej OUG — inż. F. Gadowski. Bez 
pośrednio po nich zjechali; wicemini 


objazdowy Kruk. ster inż, Feliks Szczepański, dyrek- 
Stwierdzono, że zawalisko jest | tor departamentu produkcji Min 
groźne 1 uratowanie górmików przed | Górnictwa i Energetyki — inż. Ry- 


ZASŁUŻONA KARA 


dla szpiegów i najmitów imperialistycznego wywiadu 
Dokończenie uzasadnienia wyroku w procesie. Robineau i wspólników < 


sprawie niniejszej nie został pocią- 


w. toku | gnięty do odpowi iedzialı ności za Za- 


| 


bój: two i dezarcję, które będą przed 
niotem addzie] Iinego śledztwa, 

stosunku do RACHTFTANA 
wziął pod uwagę niski poziom 


szą niż u innych skaza- 


nych initjatywę w dą a w doxony- 
| waniu czynów przestępczych. 


| 


| wyprowadzili 
| ni 


szko i jego zastępca — inż. Grabow 
| ski oraz przeds tawiciełe Partii i Zw, 
Zaw, Górńii ików. oddział a, 
jak również przeds tawiciele rady 
PO i kopalni 
Akcję ratowniczą prowadzono pod | 
llerenae wiceministra Szcze- 
| pańskiego. 3 
Po stwierdzeniu, że przebieranie 
pwbaj ska i przebudowa do przodka, 
že "najprawdopodobniej znajdo= 
wali się zasypani górnicy, musiała= 
loy ti rwać do trzech dni, za zgodą wi 
Cent istra Szczepańskiego, najod= 
żniejsi rebacze i dozór ti. sztygar 
ałow — M. Tomanęk i ratow 
Troja . Mańczyk | Kozioł 
przed stali się do przodka ponad 
zawałem w trudnych warunkach i z 
wielkim poświęceniem i odwagą, 
pierwszego gör- 
Wilhelma Kałodzieja już o gö- 
,dzinie 14.10. 
Druga gripa ratowników: 


Kozioł, 


Wiceprzewodniczący CRZZ tow. Aleksander Burski 
o wrażeniach związkowców polskich z pobytu w Leningradzie 


Moskwa (PAP). W dniu 13 lutego 
powróciła z Leningradu po 5-dnio- 
wym pobycie dalegacia polskich 
Związków Zawodowych z wiceprze- 
wodniczącym ORZZ tow, Aleksan- 
drem Burskirnm na czele, 

W rozmowie u przedstawicielem 
PAP. tow. Burski oświadczył m. ini; 

„W EŁeningradzie, gdzie bawiliśmy 
jako goście tamtejszych Związków 
Zawodowych, doznaliśmy niezwykle 
serdecznego przyjęcia, 

W ciągu naszego pobytu zwiedził 
śmy szereg zakładów  przemysło= 
wych Leningradu, wszystkie miej- 
sca związane z pobytem i pracą Le- 
nina i Stalina w Leningradzie, a 
więc Instytut Smoiny, Muzeum Le- 


nina, szałas w pobliżu stacji Raz- 
E w którym mieszkał Len u- 


krywając się przed oprawcami 
du tymczasowego i 
wa. 

Leningrad wywarł na nas ogrom- 
ne wrażenie — oświadczył tow, Bur 
Ski. To boliaterskie miasto, które 
doznało tak wielkich zniszczeń pod 
czas ostatniej wojny, nie tylko zale- 
czyło całkowicie rany zadane przez 
barbarzyńców hitlerowskich, ale roz 
budowuje się nadal intensywnie, 

Leningradzkie zakłady przernysło 
| we wprowadziły już daleko po- 


rzą” 
Muzeum Kiro- 


sumiętą mechanizacie procesów wy= |cych górników sa „nielegalne, 


i 


rwónczych i majnowocześniejszą o0r- 
ganizację pracy. 


W słynuej fabryce 
„Skorochod* 


W fabryce obuwia „SKOROCHOD'" 
widzielismy, jak szeroko realizuje 
się współpracę nowatorów produkcji, 
przodowników pracy i robotników z 
inżynierami oraz uczonymi, Widzieli 
śmy robotników nowatorów, zwol- 


nionych od codziennej pracy, do któ | 


rych dyspozycji stoją 
cowrie i laboratoria, 
gą realizować 
szenia. 

97 proc. robotr 


specjalne pra 

w których mo 
swe pomysły i ulep- 
ków przemysłu le 
ningradzkiego rze udział we 
współzawodnictwie socjalistycznym, 
indywiduaj nym, zespołowym, oddzia 
łowym i międzyfabryczmym. Każdy 
robotnik zna doskonale swe zadanie, 
walęząc o przekroczenie planu. 


W Pałacu Kultury 
im. Kirowa t 
Członkowie delegacji polskiej zwie 
zih także Pałac Kultury im. Kiro- 
wa: Pracą jego kieruje Leningradz- 
ka Rada Związków Zawodowych. 
Pałac im. Kirowa, to prawdziwa ku 


Wbrew terrorowi 


źmia masowej pracy kulturalno - 
oświatowej, prowadzonej przez Zwią 
zki Zawodowe, 

Zarówno w zakładach przenywo 
wych, jaki w O) kutu 
ralno - oświatowych widzieliśmy, 
jak masy pracujące Leni teza adu przy 
gotowują sie do wyborów do Rady 
Najwyższej ZSRR. Obecni byliśmy 
na zebraniach, podczas których kan 
dydaci na deputowanych wygłaszał 
przemówienia i przekonaliśmy się, 
jak głęboką konsekwentną i szczerze 
ludową jest demokracja radziecka. 

Robotnicy i ogół mieszkańców Le 
ningradu odnosił! sie do nas z oo 
mna sympatią — powiedział tow 
Burski. — Tnteresowali się oni ży- 
wo rozwojem Polski Ludowej i czę 
sto zadawali pytania, co do postę- 
pów odbudowy Warszawy, 

Pod koniec naszego pobytu urzą- 
dzono spotkanie członków naszej de 
legac} z członkami Związków Za- 
wodowych Leningradu, w czasie kió 
rego w szczerej i przyjaznej atmo- 
sferze odbyła się wymiana my3li. 
Dało to nam możność zaznajomienia 
sie ze strukturą ! metodami pracy 
Obwodowej Rady Związków Zawo- 
dowych — oświadczył tow. Butskd. 


Trumana 


— strajk górników trwa! 


NOWY JORK. (PAP). — Po wysłu- 
chaniu sprawozdania „grupy sled- 
czej” Truman polecił ministrowi spra 
wiedliwożści Mc Grathowi przystąpie- 
nie dó natychmiastowego śledztwa 
sądowego w sprawie strajku qórni- 
ków i wydanie odpowiednich zarzą- 
dzeń Sądowi Federalnemu na mocy 
ustawy Tafta-Flarliey' a 


W tym stanie rzeczy sędzia Sądu 
Federalnego — Kitch — podpisał dwa 
z góry przygotowane postanowienia 
sądu. Jedno z nich poleca Związkowi 
Zawodowemu Górników przerwanie 
strajku na 10 dni i wyznacza na 
dzień 20 lutego „rozprawę”, której 
przedmiotem będzie zakaz strajku na 
dalszych 80 dni. 


Drugie postanowienie sędziego Kit. 
cha, również oparte na ustawie Tafta- 
Hartley'a, glosi, że żądania strajkują- 


Nu 


Przywódca Związku Zawodowego 
Górników, rozłamowiec — Lewis wy- 
stosował do poszczególnych oddzia- 
łów Zwiazku Zawodowego Górników 
okólnik, w którym poleca podporząd- 
kowania się decyzji władz sądowych 
i zaniechanie strajku. 

Wbrew użyciu przez Trumana 


ustawy  Tafta-Hartleya, wbrew 
decyzjom władz Sądowych, 
wbrew rozkazom Lewisa — z 


400 tysięcy strajkujących górni- 
ków ANI JEDEN GÓRNIK NIE 
PRZYSTĄPI DO PRACY. 
Komentując rozwój wypadków. ko- 
respondent „United Press' pisze z 
Waszynatonu, że wobec „odmowy dór 
ników podporządkowania się decy- 
zjóm rządu i władz sadowych — rzad 
staje przed niezmiernie skamplikowa- 
nym problemem pociągnięcia da ad- 
powiedzialności sądowej blisko 400 
tysięcy hidzt 


objazdowego Kruka 


i sztygara zmia 


nowego Klicha, za przykładem swo 


ich kolegów, 


wdarła się również 


przez zawał jeszcze raz do przodka 


i 
BO. 
g0. 


i ważnie zagrożonych. 
śliwie zrealizowane tylko na goi 
szybkiej, energicznej i acan] 

cji. 


wyprowadziła drugiego zasypane- 
„ rębacza Cichego o godz. 15.45, 


Uratowanie 2 kolegów, bardzo po 
zostało szczę- 


s 
Na marginesie 


| 


— 


ich żniwa 


Zaostrzenie się walki klasowej s 
w krajach kapitalistycznych i ko 
lonialnych jest faktem niezaprze 
czalnym i konsekwencją drugiej 
wojny Światowej, która nie tyl 
ko przyniosła wielu narodom wy 
zwoienie polityczne i społeczne, 
lecz również wśród tych, które 
nie zostały jeszcze z więzów ka- 
pitału wyzwolone, rozbudziła po 
tężne_ pragnienie wolności. Cóż 
przeciwstawić może tym pragnie- 
nom i dążeniom mierzchnący 
świat przemocy i ucisku, skaza- 
ny historycznie na nieuniknioną 
zagładę?.. Stróżom i dozorcom 
kapitalistycznego więzienia nie 
pozostało już nic innego, prócz 
środków najbrutalniejszego, naj- 
bardziej  nielydzkiego gwałtu, 
prócz policyjnych pałek i kara- 
binów, którymi żandarmi Świato- 
wej reakcji próbują powstrzy- 
mać zwycięski pochód miliono- 
wych rzesz pracujacych, zjedno- 
czonych pod czerwonymi sziań* 
darami postępu, wolności, socja- 
lizmu, 


Żandarmi Kapitału nie szczę- 
dzą wysiłków i prześcigają się w 
gorliwości służełczej. Zbierają do 
dziś jeszcze krwawe żniwo ter- 
roru i zbrodni, masakruja i mor- 
duja bojowników o lepszą Gas 
szłość świata. Oto  straszliw 
plon policyjnych gwałtów kap 
falu z jednego tylko tygodnia: 


W Sajgonie (Vietnam) policja 
francuska zaatakowała demon- 
sirujących studentów. protestują- 
cych przeciwko polityce rządu 
pp. Bidavlt i Schumana w. Indo- 
chinach. Rezultat: 36 demonstran 
tów zabitych. ok. 100 ciężko ran- 
nych, ek. 1.000 .lżej rannych i po 
bitych, 


Na Wybrzeżu Kości Słoniówej 
[Francuska Afryka Zachodnia), 
w mieście Dilnbekro policja i 
żandarmeria napadła na bezbron- 
ny tłum tubylców, zabijając 
10 członków „Demokratycznego 
Zrzeszenia Afrykańskiego" i ra- 
niąc ciężko przeszła 50 osób. 

W Paryżu, podczas demonstra- 
cji przeciwko „brudnej wojnie” 
w Viefnamie, policja brutalnie 
zaatakowała demonstrantów, bi- 
jąc i kalecząc kilkadziesiat osób, 
przy czym ciężko ranny został 
senator komunistyczny Yonquier, 


W Marsali (Sycylia) policja na 
padła na wiec robotników budo- 
wlanych, raniąc ciężko trzech 
spośród nich. 


W Cagliari (Sardynia), podczas 
pochadu bezrobotnych, policja ra 
niła cieżko dwie osoby, a 60 od- 
niosło lżejsze obrażanik, T 


W Neapolu, również podczas 
manifestącji bezrobotnych, ataku 
jaca policja poraniła kilkadzie- 
siąt osób... 

Oddajmy hołd poległym bojów 
nikom wolności!.. Nie zapomnij- 
my o krwi, przelanej w obronie 
praw człowieka do ludzkiego ży- 
cia, przeciwko wyzyskiwaczom 
i ciemiężycielom. I mocno wic- 
rząc w prawdę, że „można zabić 
człowieka, lecz nie podobna z2- 
bić idei", nie miejmy żadnych 
wątpliwości, iż płonne i daremne 
s4 wysiłki sfory Mochów, Scel: 
hów t im podobnych psów łańcu- 
chowych kapitalizmu. 
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Komunistyczna Partia Anglii 


4 SĄ 


= . 
Tow. Harry Pollitt 
W Nr 6 (66) tygodnika „O 

trwały pokój, o demokracje 

ludową* — ukazał się artykuł 

tow. Harry Politta, który. Za- 
mieszczamy poniżej w całości. 
Tegoroczne wybory do paramen- 
tu odbędą się w krytycznym dla 
Anglii okresie. : 


> 


Sprawujący obecnie władzę przy- 
wódcy Labour Party ma równi z 
konserwatystami bronią polityki, 
która oznacza spadek realnej płacy 
roboczej, obniżenie stopy życiowej 
angielskich mas pracujących, zmniej 
szenie liezby _ mieszkań, szpitali, 
szkół i pogorszenie ubezpieczeń Spo 
łcezmych. 

Zarówno konserwatyści jak i przy 
wódcy Labour Party prowadzą idem 
tyczną politykę: zagraniczną, polity- 
kę; która utrzymuje śetki tysięcy 
młodych ludzi w służbie czynnej, 
Która oznacza olbrzymi wzrost wy- 


datków na zbrojenia: odrzucają oni 


wszelkie pokojowe propozycj 
Związzu Radzieckiego, przekształ- 


caja Anglię w amerykańską bazę 
bomb atomowych. x 
Przeciwko takiej polityce walczy 
tylko partią komunistyczna, Wysu- 
wając 100 kandydatów do parlamen 
tu, bierze ona udział w walce wy- 
horczej. gdyż jest jedyną partią dą- 
żąca do socjalizmu, broniącą zdecy- 
dowanie zasad, ną których został 


oparty ruch robotniczy w naszym | 


kraju i solidaryzującą się w całej 
pełni z ruchem walki e pokój i wol 
ność na całym Świecie. Partią Komu 
nistyczna walczy o prawo do pra- 
'cy, o podniesienie stopy życiowej 
angielskich mas pracujacych, Przy- 
wódcy Labour Party uczynili wszyst 
ko, co w ich mocy, by opozycję w 
szeregach własnej partii zmusić do 
milczenia, Usuneli oni ze swej par- 
tii najaktywniejszych członków, któ 
rzy wzywali Labour Party do po- 
koju i współpracy ze Związkiem Ra 
dzieckim. Ciągłe napaści na komu- 
nistów ze strony przywódców La- 
bour Party maja na celu zdławienie 
opozycji. 

Nie wolno dopuścić do powrotu 
konserwatystów do władzy. Pragną 
oni, by naród angielski zapomniał o 
przeszłości: o antyrobotniczych rzą- 
dach konserwatystów w okresie mię 
dzywojennym, © bezrobociu, nędzy i 
wreszcie o astatniej wojnie, w którą 
wtrącili Anglię, 

W przemówieniach przedwył 
czych konserwatyści wygłaszają 
piękne frazesy o Kkwidacji kontroli 
nad produkcją. Wiemy. że bedzie to 
oznaczać dalsza obniżkę płac, prze- 
dłużenie dnia roboczego, zmniejsze- 
nie subsydiów na aprowizację i na 
opiekę społeczną — to znaczy mate- 
rialne wyrzeczenia, Gospodarcze i fi 
nahnsowe pisma konserwatystów 0- 
świadczają otwarcie, że konserwaty 
ści sa zwolennikami bezrobocia, Po- 
trzeba — powiadają oni — co naj- 
mniej miliona bezrobotnych, by 
zmusić robotników do większego po 


r 


słuszeństwa i pokory. Pragną oni 
zwiększyć zyski kapitalistów, wy- 


ciskane z ludów kołoruainych i zdu- 
pié bagnetem wszelki ruch, dążący 
do wyzwolenia spod jarzma kolo- 
niainego i do wolności narodowej i 
iepodległości kolonii. 

Konserwatyści są  najzacieklej- 
wymi wrogami Zwiazku Radzieckie 
go. najgorszyni podżegaczami wo= 
jennymi. 

Churchill grozi. otwarcie tak zwa 


ną „wojną prewencyjna“ przeciw 
Związkowi Radzieckiemu. =- 

W łych zasadniczych sprawach 
polityka prawicowych  przywód- 


ców Labour Party nie różni się od 
polityki konserwatystów. Poddali 
się oni konserwatystom na całej li- 
nii i podobnie jak oni występują 
przeciw podwyżce płac, nie przeciw 
stawiając się wzrostowi cen i zy- 
sków. Labourzyści zmniejszyli po- 
,daiki, nakładane na bogatych. po- 
większyli zas te. których ciężar spa- 
da na robotników. Nie tylko nie 
przeciwstawiłi się głoszonej przez 
Churchilla polityce zagranicznej, 
lecz wcielają tę polityke w życie. 
Labourzyści podporządkowali Ame- 
rykanom nasz handel i nasze refor- 
my społeczne. Nasze siły zbrojne, 
nasze stosunki z innymi państwami, 
jak również zagadnienie czy mamy 
się znaleźć w obozie pokoju czy woj 
ny, uzależnione są i poddane kon- 
troli Amerykanów, 
Przywódcy Labour Party, podob» 
nie jak i konserwatyści, mówią tyl- 
ko o konieczności zwiekszania pro- 


Harry 


Pollitt 


sekretarz generalny 


dukcji towarów. Produkcja przewyż 
sza obecnie poziom przedwojenny; 
mimo to realna płaca robotników 
uległa obniżce. ; 
Mitiony dzi w Anglii już dziś 
nie mogą związać końca z końcem. | 
Ceny jednak nadal rosną i podniozą ; 
się jeszcze bardziej w ciągu naj- 
bliższych miesięcy, Oznaczać to bē- 
|dzie dalszy spadek realnych płac, 
wzróśt zysków bożaczy i w ostā- | 
tecznym wyniku — masowe bezo- 
bocie. 
Bevinówie 1 Churchillowie powia- 
| dają, że pomoc amerykańską jest 
niezbędna. Uxsrywają oni jednak | 
fakt, że za każdy cent „pomocy“ | 
amerykańskiej Anglia musi płacić 
coraz większymi wydatkami na 
awantury wojenne i przygotowania 
do wojny. Ten wła podstawowy 
|czynrik powoduje. że kraj nasz zbil 
ża się do Katastrofy narodowej, 
Anglia ma jednak przed sobą E 


ną jeszcze droge — socjalistyczną. 
Jest to droga, która narodom 
Zwiazku Radzieckiego i krajom de- 
mokracji ludowej przyniosła szczę- 
ście, Program przedwyborczy Komu 
nistycznej Partii Anglii żada: 
1 Podjęcia skutecznych kroków 
w celu opanowania kryzysu ko- 
sztem interesów wielkich monopoli, 
przez obniżkę zysków i cen, podwyż 
kę płac i podniesienie stopy życio- 
wej, rozszerzanie nacjonalizacji i 
reorzanizację handlu zagranicznego, | 
2 Zdtćcydowanego zwrotu w poli- 
tyce zagranicznej, który położy | 
kres zależności od imperializmu 
amerykańskiego i przeprowadzi An 
glię na stronę socjalistycznego 


Komunistycznej Partii Anglii 


mężowie stanu nie spotkali się z mę 
zami stanu Związku Radzieckiego 
w celu swobodnego i otwartego o- 
mówienia spornych zagadnień mię- 
dzynarodowych. Działacze państ 
wi Anglii przed każdą konferencją 
odbywał! wstępną tajną naradę 
z Amerykanami, od których zawcza 
su otrzymywali instrukcję, krepi- 
jące ich swobodę działania. 

Bomba atómowa winna być zaka- 
zana. Związek Radziecki propono- 
wał niejednokrotnie różne metody 
inspekcji i kontrali nad produkcją 


energii atomowej i zakazu broni 
atomowej, lecz rząd labonrzystow= | 
ski popiera nadal amerykański 


plan zachowania broni atomowej. 


Oto w skrócie program przedwy- | 


barczy Komunistycznej Partii An- 


walczy o interesy ludu 


której pragnie nasz naród | której 


potrzebuję nasz kraj. 

Znamy dobrze trudności, jakie pię 
izy przed prawdziwą partia klasy 
robotniczej angielsi 


angielsk 
czy, Wiemy o trudnościach stoją- 
cych na naszej drodze, Bierzemy 


pod uwagę olbrzymie rezerwy pie- 


nie: 


niężne innych partii, wielomiliono- 
we nakłady gazet potężnej sy 
jburżuazyjnej, które pomagają par- 


czas i 
którymi 


Hom burżuszyjnym, znamy 
|jilość audycji radiowych, 
partie te dysponuja. 

Wybór silnej komunistycznej gru- 
py do nowego parlamentu utoruje 
| nowa drogę walki przeciw polityce 
| konserwatystów i prawicowych 1a- 
bourzystów, walki o utworzenie rzą 


|wadzić polityke zgodną z obecnymi 
i przyszłymi inf(eresami 
klasy robotniczej. 


O te właśnie cele prowadzi walkę 
partia komunistyczna 


gli.. Nasza polityka — to polityka, angielskiego. 


| 


"| 
system wybor 


du, który będzie zobowiazany pro- | 


Festiwal Sztuk Radzieckich 
teatrów „Młodego Widza i Lalek" 


angielskiej | 
| W Warszawie trwa obecnie festiwal sztuk radzieckich 


teatrów „Młodego 


Widza i Lalek”, 


| wego Teatru Dzieci Warszawy. 


w zbliżają- | Na zdjęciu: zespołowa scena z aktu HI — szluki E. Cjurupa „Ulica Anny 
cych się wyborach do parlamentu | kudenka” w tłumaczeniu Igora Newerly, w wykonaniu artystów Państwo 


(Foto — AR) 


Zwiazku Radzieckiego i postępo- 
wych narodów świata, zapewni po- 
kój i niezawisłość narodową. 


| augielskich 


kJ Zwiększenia funduszów na 
świadczenia socjalne, budowni- 
ctwo mieszkaniowe, ochronę zdro- 


wia i oświatę. 
4 Rozszerzenia demokracji — nie 
tylko jeśli chodzi o wybory, lecz 
i w przedsiębiorstwach, w siłach 
zbrojnych i w sprawach lokalnych. 
m Jedności tych wszystkich sił w 
BD ruchu robotniczym, w parti la- 
bourzystowskiej i w partii komuni- 
stycznej, które pragną prowadzić 
prawdziwa walkę o osiągniecie tych 
celów i 6 socjalizm, f . | 
ŹŻafdłamy zaprzestania wojny na 
Malajach i prawa do pełnej niepo- 
dległości dla wszystkich narodów | 
kolonialnych. Żadamy natychmia- 
stowcgo wycofania wszystkich wojsk 
i polieji z terytorium 
kölen i wzywamy robotników an- | 
gielskich, by odmawiali produkcji 
i transportu broni, przeznaczonej do | 


prowadzenia wojen przeciw naro- 
dom kolonialnym. 

Żądamy współpracy z robotnika- 
mi innych krajów, by przeciwstawić 


się wściekłej ofensywie kapitali- 
stów na najżywotniejsze prawa mas 
pracujących. | 


Jedną z największych zbrodni pra 
wicowych labourzystów wobec an- 
zielskiego ruchu robotniczego jest 
to, że zmusili oni nasze związki za- 
wodowe do sprzeniewierzenia się 
sojuszowi i braterstwu ruchu związ 
kowcgo — do wystąpienia ze Świa- 
towej Federacji Związków Zawodo- 
wych. 


Żądamy, by nasz handel zagra- 
niczny orientował się ną socjali- 
styczny Związek Radziecki, kraje 
demokracji ludowej w Europie środ 
kowej i południowo - wschodniej i 
na Chińska Republike Ludowa. 
gdzie stopa życiowa podnosi się 
nieustannie, gdzie nie ma i nigdy 
mie będzie kryzysu gospodarczego, 
Krajom tym potrzebne są nasze ta- 
wàry, one zas mają towary, Które 
są dia nas niezbędne. 

Prócz tego, w naszej walce © po- 
kój winniemy dażyć do wykonania 


zobowiązań z okresu wojny. Eden 
sain przyznał, że nie ma takiego 


punktu na kuli ziemskiej. gdzie ko- 
lidowałyby interesy Anglii i Związ- 
ku Radzieckiego. Mamy 20-letnią 
umowe o przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim. Ani razu jednak- od 
chwit zakończenia wojny angielscy 


wać w rejonie Kurska nikt 


nie chciałby w to uwierzyć. 


A jednak to fakt. Nie ma rzeczy 
niemożliwych. nie mą niepokona - 
nych przeszkód klimatyezitych i 
nieteorologicznych dla entuzja - 
stów — miczurinowców. Dowiódł 
tego m. in. Anatoliusz Fomienko, 
który przy ulicy Nikitskiej, w 
Kursku hoduje złociste cytryny 
i inne uprawy południowe. 
Hoduje on je w specjalnego typu 
głębokich wykopach. 


Obecnie w jego „sadzie“ rośnie 
około 200 drzew cytrynowych, 
mandarynkowych, pomarańczo - 
wych, grejpfrutowych i drzew gra 


Tow. Otto Grotewoh 


BERLIN, w Julym, 

Osobę dzisiejszego premiera Nie- 
mieckiej Demokratycznej Republilj 
określił rektor uniwersytetu w Ber- 
linie, prof, Walter Friedrich, nastę- 
pującym zdaniem: „Otto Grotewohi 
— ło mądry i doświadczony socja- 
lista i polityk, osobistość o wielkim 
formacie, człowiek, przepojony mi- 
łością, do swego narodu. imponują- 
cy swoją wszechwiedzą oraz ścisłą 
rzeczywistością”, - 


Zdanie prof. Friedricha potwierdzą 
wszyscy, którzy w życiu publicznym, 
bądź prywatnie mieli możność zet- 
knięcia słę y Grofewohlem. Skromny 
w obejściu, intoresnjąc się wszystki- 
mi przejawami Życią swego narodu. 
Ma dar przemawiania do ludzi w spo- 
sób prosty i rzeczowo bez owijania 
prawdy w bawełnę frazesów, Stąd po 
pularność Otlo Grotewohla wśród mas 
robotniczych, stąd też wypełnione po 
brzegi sale, kiedy zabiera głos, 


W szeregach bojowników 
o socjalizm 


Grotewohl pochodzi z Brunświku, 
gdzie urodził się w marcu w 1894 ro 
kir W młodości nauczył się sztuki 
drukarskiej, a zatem naleźał do zawo 
dy, który dał światu wielu wielkich 
rewolucjonistów i bojowników o 50- 
cjalizm. 

Już jako 18 letni młodzieniec zna- 
laz} drogę do ówczesnej partii socjal- 
demokratów, wykazując wielkie zain 
teresowąnie dla zagadńień społecz- 
nych. Te zainteresowania zaprowa- 
dza go wkrótce, jako pracownika, do 
zakładu Ubezpieczeń Społecznych w 


Brunświku. Równocześnie jednak 
Grotewohl nie zaniedbuje dalszego 
kształcenia, Wstepuje kolejno na A- 


kademię Leibnitza w Hanowerze, Wyż 


szą Szkołę Nauk Politycznych, a wre | 


szcie i na Uniwersytet Berliński. 


Ludzie nowych Niemiec 


Otto Grotewohl 


| szef rządu Demokratycznej Republiki Niemieckiej 


Przychodzą lata 1914 — 1919, które 
przynoszą upadek imperium Wilhel- 
mą i narodziny republiki 
skiej. a w życiu Grotewohla zazna- 
czą śię coraz szerszą, Coraz bardziej 
ożywioną działalnością. Zostaje współ 
pracownikiem szeregu pism społecz- 
uo-politycznych, na łamach których 
daje się poznać, jako Śmiały publi- 

Dzięki popularności, którą cie 
się w masach robotniczych. Zo- 
ymy go wkrótce na stanowisku 
prezesa tego samego zakładu ubez: 
pieczeń w Brunświku, gdzie kiedyś 
był początkującym urzędnikiem 

Ludność darzy go zaufaniem: Gro- 
tewohl jest radnym miasta, później 
posłem do Landtagu, a wreszcie i 
do Reichstagu w Berlinie. Należy do 
lewicy socjalistycznej: Jednakże zdra 
dziecka prawica bietze w.SPD górę i 
nie dopuszcza do utworzenią jednolH- 
tego frontu. wrazz kómunistami, fron 
tu wałki z narastającym faszyzmem. 


Walka w podziemiu 


Grotewohl, pracując wydatnie w 
uchu robotniczym ściąga na swoją 
głowę nienawiść prawicy socjalistycz 
nej i całej reakcji niemieckiej, 

Po dojściu Hitlera do władzy wyta- 
czają niu hitlerowcy pierwszy proces 


weimar- | 


Brunświku. Grotewohl wchodzi 
Etapami jego wędrówki fi 
nielegalt działalności) jest Ham- 
| burg, a później Berlin, gdzie w roku 
1998 dostaje się znowu w łapy gesta- 
pe. Ale u Grolewohla rozsądek idzie 
w parze z ostrożnością: nawet hitle- 
rowski „Volksgericht' nie jest-w*sta- 
| nie niczego mu udowodnić. i po 7 mie 
siącach więzienia przywódca robotni- 
ków z Brunświku odzyskuje wolność, 
Nie na długo jednak; po pierwszym 
zamachu na Hitlera w listopadzie 
19%9 r. Grotewohl znowu wpada na 
pewien czas do celi więżiennej, Po 
zamachu lipcowym w roku 1944, ukry 
wa się, gdyż jest na liście poszukiwa 
nych. 


| w 
stamtad 


e] 


| Współtwórca jedności 


| robotniczej 


| 

| Do. czasu kapitulacji Niemiec i 
rozbicia wojsk hitlerowskich prowa- 
dzi Grotewohł z podziemia walkę 
przeciwko faszyzmowi,aż zjawisię w 
uwolnionym od cienia swastyki Ber- 
linie, aby jako przewodniczący so- 
cjeldemskracji różpocząć działalność 
na rzecz zjednoczenia kłasy robotni- 
czej, na rzecz zjednoczenia Niemiec, 
Jest goracym zwołennikiem uchwał 
poczdamskich, Jeszcze w 1945 roku— 


| 


(Od specjalnego korespondenta „Głosu ”) 


stwierdza publicznie, że każde ich na. 
ruszenie musi doprowadzić do rozbi- 
cia i powtórnej katastroiy Niemiec. 
Grotewoh! patrzy w przyszłość, ala 
z przeszłości potrafi wyciągać naukę, 
Wie on. że Hifler nie doszedłby ni- 
gdy do władzy, gdyby miał przeciw- 
ko sobie zwarty front klasy robotni- 
czej. Dla dobra narodu Grotewohl 
wzywa, aby nie powtarzać błędów 
przeszłości I dlatego też wspólnie z 
Wilhelmem Pieckem, przywódcą Ko- 
munistycznej Partii Niemiec, buduje 
fundamenty jedności robalniczej, na 
których oprze się też wkrótce zjedna 
czona partia — SED — Socjalistyczna 
Partia Jedności Niemiec, na czele któ 
rej staje też wraz z wypióbowanym 
bojownikiem antyfaszysłowskim 
Wilhelmem Pieckem. Gdy powstaje 
Niemiecka Bemokratyczna Republika, 
której konstylucja w dużej mierze 
jest, dziełem - jego; inicjatywy: 1 jego 
racy, widzimy go na czele pierwsze- 
go rządu republiki. Rzad ten funda- 
menty nowego ładu w Niemczech wi- 
dzi w ich całkowitej demokratyzacji 
i zjednoczeniu, w` granicy Odra — 
Nysa, w trwałej przyjaźni ze Związ- 
kiem Radzieckim i krajami demokra- 
cji ludowej, a nade wszystko — w 
niezmordowanej pracy na rzecz utrzy 
mania pokoju. Leopold Marschak 


import zbóż ze Zw. Radzieckiego 


sparaliżował tendencje spekulacyjne wśród bogaczy wiejskich 


Przed kilkoma dniami rozpoczęły 
się dostawy niektórych zbóż ze 


Związku Radzieckiego, Dostawy te 
mają poważne znaczenie dła naszej 
gospodarki narodowej, zarówno dia 
miast jak i dla wsi. 

Ostatnie nowe zbiory były szcze- 
gólnie pomiyślne. jeżeli chodzi o ży- 
to. Ale konsumeja żyta nie wzrasta 


tak szybko, jak konsumcja pszenicy, 


|a to ze względu na tempo, w jakim 
| podnosi się stopa życiowa robotnika 
i chłopa. Mamy zatem do czynienia 
z tak dużym zapotrzebowaniem na 
| mąkę pszenną, że przewyższa ono 
przyrost produkcji pszenicy. Od 
sierpnia do końca grudnia ub, roku 
spożywaliśmy mąki pszennej a oko- 
ło 30 procent więcej, niż przewidy- 
wał plan sprzedaży, ustalony i fak 


Kacik lilaćelistów 


Znaczki pocztowe 


natu. Są tu również drzewa figo - | rych układa się warstwę liści, gru 


dem drzew cytrynowych oraz jed 
no pomarańczowe; jedno manda* 
rynkowe i grejpirutowe owocowa 
ły jeż po raz drugi. Pięcioletnie 
drzewko cytrynowe dało w roku 
ub. 160 sztuk owoców. 

W jaki sposób zabezpieczą Fó- 
mieńko swoje kultury po- 
ludniowe przed silnymi mrozami? 
Jego wykopy mają 15 m. długo- 
ści, około 2 m. głębokości, 3 m. sze 
rokości u góry i zwężają się ku 
dołowi do 2 m. Spadziste ściany 
nie sa niczym wyłożone, skutkiem 
czego w wykopie panuje natural 
na temperatura gleby. 

Każdy wykop przykryty jest w 
¡zimie oszklonymi ramami, na któ 


we i różne odmiany daktyli. Sie- | bości 12 — 15 cm. i warstwę śnie 


| gu grubości 15 — 20 cm. Z boku 
|na przestrzeni 1,5 m, od wykopu 
usypano 30 — 40 em. warstwę 
śniegu, dzięki czemu w pobliżu 
ściany wykopu, nawet w najwyż- 
szej jego części, temperatura w 
okresie wielkich mrozów nie spa- 
da poniżej jednego stopnia cie- 
pła. 

Co ï metrów część oszklonej ra 
my pozostaje nie przykryta, dzię- 
ki czemu da wykopu dochodzi 
światło słoneczne. Nie przykryte 
liśćmi cześci ramy na noc przy 
krywa się słomą. W ciepłe dni pod 
| nosi się ramy, by do wykopu do- 
| chodziło świeże powietrze, 
| Z nastaniem zimy drzewa cytru 


Cvtr doj j K ku 
Gdyby ktoś przed kilku laty po 
wiedział, że cytryny mogą dojrze- 


|sowe przestają rosnąć, lecz 


za- 
| chbowüją zdolność do życia. Fo- 
|mienko codziennie sprawdza w 


|eimie temperaturę i stan upraw) czeń wojennych 


| cytrusowych w wykopie, Pracuje 
jon w myśl wskazówek stacji do- 
jświadczalnej upraw południowych 
w Soczi (na Krymie). 

Ze względu na wyjątkowo war 
o CiS wyniki, które osiągnął 
|Fomienko w hodowli drzew cytrn 
jsowych w głębokich wykopach, 
| Ministerstwo Rolnictwa ZSRR po 
| stanowiło przekształcić gospodar- 
|kę Fomienko w punkt naukowo- 
|badawczy, który będzie pozosta - 
|wał pod stałą opieką stacji do- 
,świadczałnej w Soczi. Kierowni - 
| kiem punktu będzie Anatoliusz Fo 
[mienka i 


: kę. 


z uwzględnieniem 
trzebowania. 
Zbiory jęczmienia były słabsze niż 


rosnącego zapo- 


| oczekiwano, co bezpośrednio odbiło 


się ną rozmiarach produkcji kasz. 
Nie bez znaczenia jest też bardzo 


poważny wzrost spożycia piwa 


(0 
134 procent więcej, 


niż przed woj” 


na), 
W sumie — poza kaszami — nie 
mieliśmy trudności, które konsu- 


nient miejski mógłby odczuć juź w 
pierwszych miesiacach po zbiorach. 
Dostawy zboża z ZSRR zapewnia” 
ją nam dotychczasową swobodę dzia 
lania w zaopatrywaniu ludności na 
przednówku, daja możność regular- 


nego pokrywania potrzeb ludności, 
zaopatrzenia jej w wyższe gatunki 


przetworów zbożowych, wysokie ga 
tunki mąki pszennej, kasz i td. 

Dla wsi import zboża radzieckie= 
go, a więc powiększenie rezerw pań 
stwowych, oznacza sparaliżowanie w 
zarodku tendencji spekulacyjnych na 
przednówku, tendencji, które wobec 
braku dostatecznych rezerw rozwinię 
te być mogły przez elementy wro- 
gie państwu ludowemu. i 

Jeszcze jedno ` zasługuje na pod+ 
kreślenie w związku z importem zba 
ża radzieckiego, To mianowicie, że 
dostawy setek tysięcy ton pszenicy, 
jęczmienia i kasz są dowodem siły i 
wspaniałego rozwoju socjalistyczne” 
go rolnictwa ZSRR. Rolnictwa, któ- 
re szybko odbudowało się ze znisze 
zaopatrzone 
przez potężny radziecki przemysł w 
3—4 razy większą, niż przed wojną 
liczbę. traktorów, samochodów, kom- 
bajnów i innych maszyn rolniczych 
— przekroczyło już łączną wysokość 
zbiorów zbóż z roku 1940, ostatnie- 
go roku przedwojennego, 

Kiedy więc czytamy komunikaty 
o nadchodzących ze Związku Radziec 
kiego tysiącach ton zboża musimy 
sobie uświadomić znaczenie tych do 
staw dla kształtowania się sytuacji 
na wsi oraz dła stanu zaopatrzenia 
miast; musimy też pamiętać, że u- 
zupełniamy nasze rezerwy zbożowe 
dzieki poziębiającej się współpracy 
z socjalistyczną gospodarką radziec 
Antoni Dutlinger 
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Dobrze i źle działające grupy agitatorów 


Nie wszystkie grupy agitato - 


rów w PZPB Nr, 17 pracują jedna | wysiłkom zlikwidowano raz na za 


gł a + 


AE 


kowo. Przyczyna tego jest pro! 
organizacja podstawowa 


nie postojów maszyn. Dzięki ich | na celu zahamowanie produkcji. 
Należało energicznie przystąpić 


| wsze brudne nici w osnowach. na |do unieszkodliwienia tych zaku- 


Konieczność wyrównania 
poziomu 


dów nie interesowała się jednako | kt. 


wo wszystkimi grupami. Niektó - 
rych nie otaczała dostateczną opie 
ka, Toteż, gdy w przędzalni na 
kaźdym kroku można spotkać się 
z objawami żywej, wydatnej pra- 
cy agitatorów, w tkalni zupełnie 
nie wypełniają oni swych zadań. 


Skuteczne prace 
agitatorów w przędzalni 


Agitatorzy przędzalni przede 
wszystkim położyli duże zasługi 
w dziedzinie rozwoju współzawod 
nictwa. Dzięki ich akcji propagan 
dowej, obejmuje ono obecnie 75 
procent załogi, Agitatorzy intere - 
sują się tu również wszechstron - 
nie produkcją. Zachodzą do tkal 
ni, dowiadując się, czy jakość przę 
dzy uległa poprawie, czy tkacze 
nie mają jakichś zażaleń na pra 
ce prządek. Agitator tow, Komo- 
rowski zapytany o wyniki produk 
cji w ubiegłym miesiacu odpowia 
da bez zająknienia. że pian mie- 
sięczny przekroczono o 4 procent. 
W: związku z przejściem załogi na 


Agitatorzy tkalni 
tkwią w bezczynności 


Zupełnie inaczej dzieje się w 
tkalni PZPB Nr. 17. Towarzysze, 


do których zwracamy się: tow. 
tow. Parzybut i Kostrzewski nie 


pamiętają nawet, kiedy byli na 
odprawie agitatorów. Ani oni ani 
trzeci agitator, tow, Durma, nie 


potrafią nie opowiedzieć o swej 
działalności. Nie umieją okreś- 


lié, w-ja 
stał plań produkcyjny za ubiegły 


miesiąc. Chociaż agitatór tow. 
| Najder wiedział dobrze, że jego 
zespół pracuje słabo, że prze- 


ciętnie wyrabia zaledwie 80 pro- 
cent planu, nie potrafił jednak za 
pobiec temu, tłumacząc siebie i 
tkaczy tym. że zmieniono asorty- 
ment. Tow. Kostrzewski nie zajął 


właściwego  stanqQwiska wobec 
tkaczki, która oburzała się. że 


przeglądacz policzył jej wszystkie 


system wypłat miesięcznych, agi- | 


fatorzy potrafili zapobiec niezado 
woleniu wśród załogi, tłumacząc, 
jaką dzięki temu oszczędność uzy 


skają zakłady 


kowo opłacać pracownik 
słowych, którzy często ślęczeli po 
nocach, celem dokonania obli- 
czeń dwa razy w miesiącu. 


zaki wyjaśniając, że | konany został tutaj zaledwie 
obecnie nie trzeba będzie dodat - | $$ procentach. Z początkiem roku | 
ów umy-|/ i 


Tow. tow. Józef Pełka. Józef Za | 


part postarali się o zainstalowanie 
ochraniaczy przy kołach transmi 
syjnych i wpłynęli na zmniejsze- 


Brakarka pończoch jedwabnych od 
działu IT w PZZPP Nr 1 tow. Kø- 
walska, przystąpiła tu pierwsza do 
współzawodnictwa vlugofalowego w 
celu uczczenia Międzynarodowego 
Dnia Kobiet, żobawiązując się pod- 
nieść dotychczasową produkcję o 15 
procent, to jest z 744 par produkcji 
dziennej do 855 par dziennie. Tow 
Kowalska do dnia i lipca będzie pra 
cować ze zwiększoną wydajnością. 


W PZPR Nr 3 oddział © Komisja | 


Kobieca i Koło ligi Kobiet, posta- 
nowiły zorganizować 16 zespołów 
współzawodniczących i 10 brygad ja 
kości, koło samokształceniowe, koło 
TPD i Zakładowy Komitet Pokoju. 
W zobowiązaniach indywidualnych 
tow. Janina Kosowska, nkładaczka, 
postanowiła zwiększyć _ wydajność 
swej pracy. Majster oddziału przy” 
rotowawczego' tow, Leon Górski zo- 
bowiązał się doprowadzić do mini- 
mum postoje maszyn. 
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Klub korespondentów 


powstał 
w Rudzie Pabianickiej 


W dniu 10 lutego br. powstał klub 
korespondentów przy PZPB w Rudzie 
Pabianickiej, Na zebraniu organizscyj 
nym amówioty znaczenie pracy kores 
pondonta fabrye podkreśla 


Zogo 


go oroz 


no zadania gazetki ńciennej w zakia! | 
t Szewe 


dzie, 

U sekretarz Organizacji partyjna) 
tów. Promiński stwierdził, że dobry ko 
respondent może sio swymi wystąpie- 
niami w prasie przyczynić 
cznej mierze do usprawnienia prod 
iji przez wykrywanie istniejących u- 
sterek oraz błędów w pracy. 

Następnie zebrani przystąpili do wy 
bóru zarządu klubn. Na przewodniezą 
cego powołany został tow, J. weojcie 
chowski, na stkretarza tów. Z. Sawic 
ka, Wybrano równieź kierowników po 
szczególnych oddziałów  produkcyj- 
nych, 2 więć z przędzalni tow. H, War 
decką, x tkalni tow. M. Łętowskiego 
z oddz, rnchu tow, L. Bogusia, z wy 
kończnini kol. M. Jesionowskiego, z 
oddz, trensportn tow. Z, Macewicza. 

Zarząd klubu w całości wszedł w 
akłsd komitatu redakcyjnogo gazetki 
ściennnj. Każdy korespondent zobowią 
„Głosu'* 


h/b 


zał się skierować do redakcji 
L gazetki Be uajmniej 
artykuły miesięcznie. 

Należy wspomnieć. iż członkiem klu 
hu jast również słynna w całym kra 
ju przodów bica praty. tow. Gościmiń 
ska. Klub liczy Ż2 korespondentów. 

Poa ustaleniu 
brania, które 
r. komitet redakcj 
naj odbył nadzwyczajne 
na którym postanowionć jak -najr) 
lej wydać gazotkę ścienną, a jeden 
numar dostarczyć do Redakcji „Gło- 
sut na zbliżającą się Wystawę Gaz» 
tak Ściennych. 
Wobec widocznego 
óry znalazł wyraz 
ożywionej dys 
klubu życzyć owocnych wyników 


ich działalności, aor.) 


9 


3 


nej 


go 


lutego 


zo 


terminu 
odbędzie 


następne 


Sf) 


a 
y gazet 


pos e 


e 


zapsłu do pracy, 


kt w wyczerpującej 
i 


nalsży -członkom 
x 


| 
Kobiety przygotowują się do obchodu 


Międzynarodowego Dnia Kobiet 


ź 


biędy! Nie wytłumaczył jej, że po 
winna wytwarzać wysokiej jako - 


ści towar. 


Agitatorzy z tkalni przeoczyli je 
den bardzo ważny moment. skut= 
kiem czego plan za styczeń wy- 
w 


rozpoczęto w tkalni produkcję in 
nego asortymentu, Ktoś wtedy pu 
ścił plotkę, że nie należy produ- 
kować tego nowego artykułu, 


zakłą = | które tak często skarżyły się tkacz | sów i 


kim stopniu wykonany ZO | 


Zaprzeczenia tej złośliwej 
plotce. A tymczasem nie zrobiła te 
go ani organizacja podstawowa, 
jani agitatorzy. W reztlltacie nie- 
| które łatwowierne tkaczki wytwa 
rzały przeciętnie tylko po 3 metry 
dziennie na jednym krośnie. Nie 
szczęsna plotka dopiero wtedy za 
kończyła swój nędzny żywot. gdy 
nadszedł czas wypłaty i okazało 
się. że jednak wypłatę obliczono 
na podstawie stawek akordowych. 
Dopiero wtedy tkaczki, które na- 
iwnie uwierzyłv we wrogą płotkę 
zrozumiały swój błąd i gorzko ża- 
łowały, że tak nieopatrznie zmniej 
szyły swą produkcję, wskutek cze 
go otrzymały znacznie mniejszą 
wypłatę, Obecnie znów poziom 
produkcji przekracza 100 procent, 


jale to nie zmienia postaci rzeczy, 


ji 


gdyż tkacze otrzymywać bgdą za-| 
płatę dniówkową, a nie akordo- | 


wą. Jasne jest, że plotka ta była 


dziełem wroga klasowego i miała | 


Pracownice Zakładów Graficzaych 
RSW „Prasa“ przystąpiły także do 
akcji, mającej celu uczczenie 
dnia 8-Marca, Pracownica Introliga 
torni kol. Madra, podejmując w tym 
teln iĝġzania długofalowe, 
zwiększy wydajność pracy ze 115 
do 125 procent do dnia 1 czerwca. 
Kol. Piotrowska, brygadzistka Intro 
ligatorni, wraz zę swoją brygadą 


na 


zob 


że w ubiegłym miesiącu pozosta- 
to 14 procent niewyrobionego pla- 
nu. 


PZPB im J. Stalina 


Różnice, występujące rniędzy 
pracą agitatórów  przędzalni, a 
tkalni wynikają z odmienności me 
tod i systemu działania obydwu par 
tyjnych organizacji oddziałowych. 


Chcąc usunąć braki istniejące | 
w tkalni, organizacja podstawo - 


wa przy PZPB Nr. 17 powinna jak 
najszybciej przystąpić do podnie- 
sienia poziomu ideologicznego to- 
warzyszy z tkalni i do wzmożenia 
wśród nich dyscypliny partyjnej, 
Często, organizowane odprawy 
z  agitatorami, pouczanie ich, 
odbieranie od nich sprawozdań 2 
działalności i ich analiza, „przyczy 
ni sie niewątpliwie do postawienia 
pracy grupy agitatorów w tkalni 
na wyższym poziomie i do zlikwi- 
dowania różnie dzielących je od 
poziomu pracy agitatorów w przę 
dzalni. M. 5, 


— 


| 


rem te mw. socjalistów z p. Mochem n 
parlamentem i — wygłosiiwszy mętne, 
p wotum zaufania, 


większość czy mniejszość? 


Po rekonstrukcji rządu francuskiego, spowodowanej „chytrym”* manet- 


a czele, premier Bidault stanął przed 
nic nie mówiące expose — poprosił 


Po głosowaniu okazało się, że spośród 618 członków Zgromadzenia Na- 


rodowego tylko 230 opowiedziało się 


za rządem, 180 głosowało przeciw, zaś 


208 nie wzięło udziału w głosowaniu, 


Taki wynik, tc myśl zasad arytme 
izyskał „większość”, 


w rzeczywistości rząd p. Bidault otrzy 


tyki parlamentarnej oznacza, iż rząd 


Zaś według reguly elementarnej logiki znaczy to, że 


muł, NIEWIELE PONAD JEDNĄ 


TRZECIA ogólnej ilości głosów członków parlamentu. Tak więc czysto for- 
małna „awiększaść” jest w istocie niczym niezuprzeczalną „MNIEJSZOŚCIĄ*, 
albowiem 230 ro na peno mniej niż 388. 

Wobec tak „imponujących* wyników głosowania, trudno się dziwić, że 


nawet sprzyjające panu Bidault i jeg 
„zrekonstruowanemu” rządowi smętne 


o ministrowi prasa rcakcyjna stawia 
horoskopy i nie wróży mu długiego 


żywota. I my sądzimy nie inaczej, dodając, że źródło słabości tego rządu 


leży nie tyle i nie tylko w mocna 


wątpliwych cyfrach parlamentariega 


„poparcia”, ile w zupełnej izolacji pro-amerykańskiej, reakcyjnej kliki rzą. 
dowej od francuskich mas ludowych, w całkowitej niezdolności tej kliki do 


respektowania i zabezpieczenia prawdziwych interesów Francji, 
3 4 
muszą pracowac 


B. D. 


Co wykazała narada aktywu technicznego zakładów? 


Ubiegłej niedzieli sałę Robol-]| 
niczego Domu Kultury przy PZPB 
im. J. Stalina wypełnili po brzegi 


pracownicy zakładów. Kierow- 
nicy, majstrowie, podmajstrzy. 


brakarze, obciągacze, brygadzi- 
ści, jednym słowem, cały aparat 
techniczny tych zakładów zebrał 
się. ażeby omówić | rozpatrzyć 
krytycznie błedv oraz niedociąg- 


nięcia. zastanowić się nad ich|Jak tam niektórzy majstrowie w przę 
przyczynami 1 znależć sposoby | dzalni pracują, świadczy najlepiej 


ich usunięcia. 


Z treści releratów dyrekioru nd- 
zelnego tow, Jóźwiaka i dyrekfora 
echpicznego tow. Egierskiego wyni- 
kała, że wykonanie piaau ilościowe- 
go nie powinno już dziś stanowić tru 


pić na odcinku walki o poprawienie 
jakości produkcji. 


Braki przędzałni 


wykonywić będzie 120 proc. bazy 
akordawej oraz przestrzegać  czy+ 


stości i porządku, Kol. Korczakowa, 
nakładaczka na maszynach płaskich, 
zmniejszy do minimum ilość maki- 
łatury oriz podniesie jakość pracy. 

Kobiety oddziału WII PZPW- Nr 
36 wypowiedziały zdecydowaną wal 
kę absencji, zobowiązując się do dnia 
8 Marca całkowicie 
usprawiedliwione nieobecności, 


€ 


. 
Z unalizy, jaką przeprowadził tow; 
Eolerski wynika, że odpowiedzialność 
spada w dużym stopniu na przędza! 
nię. To już nie jest psychoza złej 
przędzy, ale tu przytoczone fakty do 
ja przędzalnia pra 


; 


| wodząte niezbicie, ža 
esje le, Towarzysz Eqgierski wymie- 
[ni szereg Tealnvch faktów: 


j| Nieuodpowiednia prača w-trzspalnl, 
Vwądliwe stalowanie zgrzeblarek. nie- 
właściwe -natykanie niedoprzedu, ma 
sy pojedynek na niektórych oudzia- 


|wysunął on pod adresem przędzalni. służą jednocześnie 


dności i właściwie cały wysiłek apa. |70 zgrzeblarek ruho upstrzone ike 
Rt qier Pery +. |obcymi ciałami, głównie łupinkam 
rątu technicznego powinien się sku- di EER 

A EE głowsk bawełnianych, Oczywiscie, 


zlikwidować nie | łach, to tylko część zarzutów, kióre | które zakłada się szczotkę, 


taki „kwiatek“: 
Niedbalstwo majstrów 


Przechodzac przez _ zgrzebiarnię 
low. Egqierski zauważył, że na jedne) 


od rażu musiało powstać podejrzenia, 
że maszyna nie była czyszczona we 
właściwym czasie. Robotnicy twier- 
dzili jednak, że czyszczone ją przed 
dwudziestoma minutami. 3 

Przystawiono szczotkę czyszczącą, 
puszczono ją w ruch i okazało się, że 
szczotka biega, aż miło, ale w odle- 
głości 


z 


dbać? Prawdopodobnie łożyska, w 
a które 


do umocowania 


Kobiety z PZZPP Nr 2 | Odpowiadamy na apel 


kroczą śladami tow. Markiewki 


Za przykładem robotników prze- 


mysłu bawełnianego. odpowiadając 
na apel górnika tow. Markiceswki, 


kobiety PZZPP Nr 2 w zrozumie- 
nil współzawodnictwa 
długofalowego podjęły następujące 
zobowiązania: 

Jako pierwsza tow. 
kierowniczka, 
czarek pończoch awełnianych 20- 
bowiazała sie podwy 


nie vej normy o £ proc 


doniosłości 


Katarzyna 


„yć wykona- 


w prze- 


w zna | ciagu 6 miesięcy. Do fej pory wyko- 


nywała ana 108 proc. nerny, $ 
46.6 par na jedną godzinę, Zgodnie 
z zobowiązaniem winna wykonać 
47,5 par pończoch na jedną godzi- 
rę, œo przyniesie w okresie 6 mie- 
sięcy 1051 par. dodatkowej prodtik- 
cj 

Średnie wykonanie normy zespe- 
Szewe wynosi 110,4 
proc. to jest 47,8 par na jedną go- 
ię przez jedną osobę. Zespół wy 
konanie normy zwiększy również © 
dać do dnia lig 
ponad osiągana o- 
becnie norme. W skład zespolu tow, 
Katarzyny Szewwć wchodzą! Teodo- 
zja Kubiszewska, Anna Jankowska, 


łu Katarzyny 


2 proc, Co winno 
ca b. 4980 par 


Janina Kubiak i Stanisława Za- 
wadzka. Zobowiązanie swe wyko- 
namy — oświadczyły zgodnie człon- 


e zespoł A 

Kierowniczika zespołu  łączarek 
pończoch bawełnianych ob. Maria 
Orzeł wykonywała do tej pory 118 
proc. normy, osiągając na jedną go- 
dzinę 51.5 por. Zobowiązała się ona 
do diia 1 lipca podwyższyć swą wy 
dajność o 2 proc, czyli produkować 
52,5 par na jedną godzinę, Do 1 lip- 
ca wykona 539.000 par, czyłi dodat- 
kowo 1100 par. 

Zespół ob. Mz Orzeł, składaja- 
cy Się z pięciu osób, zobowiazał się 
podnieść wydajność o 2 proc. Sre- 
diia wykonanie noi? 


proc to test 46.7 par na jedną go- 


a 


wynos 116,6, 


dzinę przez jedną osobę. Realizacja 
zobowiązania winna dać do dnia 
1. VII. 1950 r, 5.350 par ponad osią- 
gana produkcję. 

W skład zespołu ob. Marii Orzeł 
wchodza: Stefania Bazga, Zofia Wy 
pirczyx, Irena Kociołkiewicz i Kaži- 
miera Nowacka. 

Zespół młodzieżowy Kol, Aurelii 
Wikariak, nie wykonujący normy. 
zobowiązał się do dnia 1 lipca b. r. 
wypełniać ją stale w 100 proc. co 
przysporzy 28.200 per dodatkowej 
produkcji W skłąd zespołu Aurel 
Wikariak wchodzą: Karolina Pło- 
szyńska, Czesława Skibińska, Irena 
Krzesrewska i Władysława Radek. 
Zobowiązanie wykonamy, oświad- 
czyły z entuzjazmem młodzieżówki, 
a nawet bedziemy przekraczać nor- 


Zespół brakarex z kier, zespołu 
tow, Władysławą Przymuszałą zobo 
wiązał się do dnia 1 lipca b. r. pod- 
wyższyć wydajność pracy o 10 prac 
W skład zespołu Władysławy Przy- 
muszaly wchodzą: Katarzyną Mi- 
chalak, Teresa Gutowska, Helena 
Syska i Alicja Ciepil. 

Tow. Władysława Hodorowicz — 
łączarka pończoch baw. zobowiąza- 
ła się do dnia 1 lipca b, r. podwyż- 
zyć wykonywanie normy o 5 proc. 
Ron ła dotychczas ba: 


"wo 


ywa w 109 
proc. to jest 44,5 par na jedną go- 
dzinę. Uwzględniając zobowiązanie 


winna produkować 46,7 par na jed- 
ną godzinę, co da w tym oxresie 
52,700 par, czyli 2.500 par dodatko- 
wej produkcji. t 

Zęspoły, które przystąpiły do zo- 
bowiązań długośalowych, wzywają 
pracowników naszych zakładów 0- 
raz pracowników przemysłu dzie- 
wiarskiego do współzawodnictwa 
długofalowego. 


Wiktor Kramarski 
ndent fabryczny „Głosu ” 
PZZPP Nr 2 


kore 


tow. Markiewki 


Apel górnika tow. Markiewki odbił 
|się szerokim echem we wszystkich 
|zakładach pracy w całćj Polsce. Ro- 
jbólnicy PZPIG Nr 8 mie pozostali 
| również w tyle, 3 

W dniu 11 lutego otrzymaliśmy od 
naszego korespondenta 5. Bocheń- 


robotnicy 


W tych dniach do komisji uiepszeń 
przy naszych zakładach PZPB Nr 21 
wpłyneły 2 wnioski racjonalizator- 
skie: wniosek ob. Piotra Majki. wpro- 
wadzający  ulępszenie łożysk wrzecio 
nowych do krosien automatycznych 
oraz wniosek ob, ob, Miśkiewicza, 
Lechnowicza | Majki, polegający na 
powtórnym zastosowaniu 
tych tulejek; 
tulejek zabezpiecza zakłądy nasze 
przed postojami, które ze względu 
na niedostateczną ilość  dostarcza- 


| Centralny Zarząd Przemysłu Pë- 
pierniczego ostatnio opracował i 
wprowadził nowe wzory na listy wy: 
płat Wzory te, oznaczone symbolo- 
| mi „8' | „Ba” zostały rozesłane do po 
szczególnych zakładów pracy z po- 
leceniam wprowadzenia ich w e 


usprawnienie i ułatwienie pracy. Tym 
czasem nowe wzory list, wprowadzo 
ne przez Centralny Zarząd Przemy 
|słu Papierniczego, nie tylko nie 
ułatwiaja, a przeciwnie raczej utrud- 
|niają pracę. 

| W pierwszym rzedzie nowe ts for: 
mularze nie nadają się do aparatów 
używanych rzez nas do księgowa: 


- 


| 


| 


| 


—— Z WA W WO 


siirowych towarów przy PZPJG Nr 8, 
na odbytej w dniu dzisiejszym nara- 
dzie naszego oddziału, postanowili= 
śmy podjąć długofalowe zobowiąza- 
nia współzawodnictwa, odpowiadając 
w ten sposób na apel górnika towa- 
Od dnia dzisiej- 
podnieść 


rzysza Markiewki. 
szego 


skiego zbiorowy list -pracówników | dzienną produkcję naszego oddziału 
magazynu tkanin surowych, w któ-|o 5 procent" 
rym między innymi czyłamy: „My, List jest podpisany przez 38 pra- 


zatrudnieni w magazynie |cowników oddziału. 


Nowe ulepszenia w PZPB Nr 2! 


nych tulejek przez dzięrżoniowską 
febrykę groziły powaznie naszej fa- 
bryce. 


Ulepszenia te mają doniosłe znacze 
nie dla- wszystkich tego rodzaju za- 
kładów na terenie całego kraju. 


"wnioski, które komisja uspraw- 


już zuży-| nień uznała za słuszne, przyniosą To- 
Zastosowanie starych | cznie 


ponad 200 tysięcy złotych n- 
szczędności, 

T. Kaczmarek 
PZPB Nr 21 


Dziwne zarządzenie 


nia. a powszechnie stosowanych we 
wszystkich instytucjach. 


Formularze nadające się do apara- 
tów księgowania, muszą posiadać je- 
den margines krótszy o 10 miiime- 
trów, drugi natomiast normalny, we 


dług wzoru „Ba”. Tymczasem -nowe 


Wiadomo, że każde nowe zarządzę” | É 5 

, 2 h formularze m margine edna- 
nie, każda dokonana zmiana winna|; o 7 w ZA E a RCRA dna 
mieć na celu przede wszystkim |<0We] œŒugosci, których, niestety; nie 


można skrócić nożyc 
SA 
o 


a 


ami, ponieważ 
cięło by się znajdującą się po dru- 
giej stronie, rubrykę (Nr. 23). Tym sa 
mym uniemożliwia się wykorzystanie 
konta po obu stronach, co jest w ska- 
li ogólnokrajowej dużym marnotraw- | 
stwem. 


kilku centymetrów od obicia 
bferacza, zamiast zagłębiać się mię- 
dzy igły obicia dla usunięcia stamtad 
negromadzonych martwych- włókien 
| różnych zanieczyszczeń “© 
Robotnicy mogli się na tym nie 
znać, ale gdzie był majster, gdzie szli 
tierz, Który powinien o le rzeczy 


i] 
J. Mytkowski l 


P.ka Tektury Falistaj | 


wałków, ostrzących obicie, nie zosta” 


ły po ostrzeniu odpowiednio ustawia, 


ne i w rezultacie zbieracz był tygod- 
niami nie czyszczony, Komentarze 
do pracy majstrów na tym oddziale 
są zbyteczne. Gdyby majster prze- 
szedł się miedzy maszynami i popa- 
trzył, jak ome pracuja, musiałby to 
zauważyć Ale niektórzy majstrowie, 
niestety, nie mają takiego zwyczaju. 


Niedociągnięcia aparatu 
technicznego 


Dyskusja, jaka wywiązała się po 
referatach Yrekforów, wykazała 
wiele niedociągnięć, jakie istnieją 
jeszcze w pracy aparatu techniczne- 
go. 


Obok niewłaściwego stosunku do 
pracy, poważnym błędem jest brak 
kontroli na pewnych odcinkach, 


Towarzysze z tkalni mówili o pracy 
brygad remontowych. Krosno, które 
poddane zostało remontowi, powinna 
być oddane majstrowi w takim sta- 
nie. żeby pracowało bez zarzutu, Tym 
czasem sytuacja bywa taka, że maj- 
ster godzinami musi poprawiać je po 
monierachyw przeciwnym razie tkacz 
nie może na nim pracować, 

A 
— Co robi kierownik remontów? 


Czemu nie interesuje się tym, jak je- 
go ludzie pracują? — wołali towarzy 


„|sze z tkalni. I mieli rację, ale tylko 


częściowo, bo kto może zmusic maj- 
stra do odebrania krosna, klóre nie 
pracuje tak, jak pracować powinno. 


Tow, Dobosz, kierownik przedzalni 
cienkiej mówił o braku kontroli wy- 
konania wydanych zarządzeń. Z tego, 
co mówił, wynikało, że zarządzenia 
czy dyspczycje Centralnego Zarządu 
przekazywane są przez dyrekcie úd- 
działu w dół do wykonania w tok za- 
wiej formie, że nie zawsze bywaja 
należycie zrozumiane przez personel 
wykonawczy, przecież w swej więk- 
szości składający się z ludzi wysu- 
niętych z wczorajszych robotników. 
Ludzie ci. pomimo doskonałego przY- 
gotowania praktycznego, nie zawsze 
posiadają dostateczną wiedzę teore- 
tyczną, 


A zarządzenia pisane są dla fachow 
tów i przez fachowców, jak się to mó 
wi „całą ggbą”, W rezultacie ten, któ 
ry ma je wykonać, robi nia tak, jak 
powinien. a że prawie nikt nie zada- 
je sobie trudu by go douczyć, czy 
choćby skontrolować, to robi żle. Ele 
dy jego pokutują tygodniami i mie- 
siącami, psując produkcję, aż kiedyś 
przypadkiem, ktoś tam się na lo na- 
tknie, Oczywiście, awantura, duża 
zjadliwych uweg, lecz co się stra- 
ciło, to już odzyskane być nie może. 

Pięć godzin radzili uczestnicy nara- 
dy w rzeczowej dyskusji, rozpatrując 
swe błędy; Byli wśród nich tacy, któ- 
rzy starali się uchylić od odpowie- 
dzialności i zwajać winę na innych; 
byli tacy, co to wynajdywali całe ma 
sy „obiektywnych' trudności, uspra* 
wiedliwiających „owe  niedociągnię- 
cia. Byli i tacy, którzy mówili o rze» 
komym pokrzywdzeniu ich przy pre- 
miowaniu, ale w olbrzymiej większo- 
ści wypowiedzi czuć było troskę o 
usunięcie istniejących błędów, tro- 
ske o dobre imię zakładów. 

Te godziny, spędzone w dusznej, 
zadymionej sali, opłacą się sowicie: 

_ Aktyw techniczny zakładów 
im. Stalina zrozumiał wagę cią- 
żących na nim obowiązków i lo 
już daje rękojmię, że syluacja na 
tym odcinku ulegnie radykalnej 
zmianie na lepsze, Zakłady im, 
į Stalina muszą pracować dobrze 
oło przeświadczenie, które 
przewiłało się we wszystkich pra 
wła wypowiedziach, 


em cm 


Nr 46 
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KOMUNIKAT p 
UWAGA, UCZESTNICY: 
SZKOLENIA PARTYJNEGO! 


W dniu dzisiejszym. w lokalu O- 
środka Szkolenia Partyjnego _ przy 
ul. Traugutta Nr. -1, odbędzie się 
(zgodnie z rozkładem w godz. od 17 
do 31 konsultacja z ekonomii poli- 
tycznej, 

Ośrodek Szkolenia Partyjnego 

UWAGĄ, DZIELNICA GÓRNA 

- PRAWA, PODSTAWOWA 

ORGANIZACJA TERENOWA! 

Dziś, dnia 15 IÍ, br. o godz. 18 od 
będzie się zebranie partyjne. 

Obscność wszystkich członków. o- 
bowiązkowa. i 


„UWAGA, PZPR WSGW!" 

W czwartek t. j dnia 16. 2. 1950 r. 
o godz. 19.30 w gmachu WSGW 
przy ul, Nowotki 18 (sala mikrosko 
powa) odbędzie šie zebranie organi 
zacyjne POP. 


wię 


_W oborze panuje wzorowy porzą 
dek. Ściany, wykładane białymi ka 
felkami, lśnią czystością. Każda z 
dojnych krów rasy czarno - białej 
ma osobne; wygodne pomłeszczenie. 

— Oto.nasza rekordzistka, dała 
w ubiegłym roku 6.461 litrów mle- 
ka, — mówi z uśmiechem admini- 
strator Miejskiego Gospodarstwa 
Rolnego w Brusie ob. Gwiazda, 
wskazując na piękny okaz krowy 
rasy czarno - białej, Przeciętnie w 


stosunku rocznym mamy 4.100 li- 
trów od jednej sztuki. 
è 
* 
Miejskie Gospodarstwo Rolne 


Brus chlubj się tym, że posiada naj 


Odczyt 

Dnia 15 lutego (środa) br. odbę- 
dzie się w sali Archiwum Miejskie- 
go. Plac Wolności 1, posiedzenie 
naukowe Sekeji Historii Gospodar- 
czej i Społecznej. na którym Prezes 
PTH. Oddz w Łodzi, Ludwik 
Waszkiewicz wygłosi  odcżyt pł: 
„Lata głodu bawełnianego w Łodzi 
1861—85% Początek o godz. 18.30. 
Goście mile widziani. 


L pobytu lekarzy radzieckich w Łodzi 


Rektor Akademii Lekarskiej w Łodzi, 


proi. dr Paluch w-przyjacielskiej po- 


qawędce z prof. dr Litwinowem — profesorem Higieny na Uniwersytecie 
Moskiewskim 


55 lat w służbie Sztuki Polskiej 


Jubiteusz Karola Adwentowicza 


Komitot Wykonawczy  Tubitenszu 
Karola Adwentowicza zawiadamia, 
że protektorat nad uroczystością ju- 
bilenszu objął Minister Kultury i 
Sztuki ob. Stefan Dybowski. 

Jubileusz w skali ogólnopaństwo= 
wej odbędzie się dnia 28 lutego br. 
o godz. 18 w Teatrze Polskim w 
Warszawie. 

Odegrana zostanie sztuka Leona 
Kruczkowskiego p. t „Niemey* z Ju 
bilatem w głównej roli profesora 
Sonnenbrucha. 

s $ » 4 

Uroczystość jubileuszowa 55-let- 
niej pracy aktorskiej Karola Ad- 
wentowicza dla mieszkańców Łodzi 
odbędzie się 4 marca br, w Pań- 
stwowym Teatrze Powszechnym 
w Łodzi. 

W sprawie udziału w uroczystości 
jubileuszowej porozumieć się nale- 
ży z Komitetem Wykonawczym Ju- 
bileuszu Karola Adwentowicza, 


OOOOWAKKKKZKKAIEKXI TKS KKNIIJKASSSSXSIĄSZEISIXI) 
ZAKŁADY WYDAWNICTW 
SPÓŁDZIELCZYCH 
Drukarnia Nr 2 w Łodzi 
zatrudnią natychmiast: 


1) Lekarza 
2) Maszynistkę 


3) 2 ślusarzy 
4) Strażaka, ę 
Reflektujemy na siły wysoko 


wykwalifikowane. Podania wraz 
z życiorysem nałeży składać w 
Wydziale Personainym przy ul. 
Andrzeja Struga 63. 

154k 
CERA I III III III II III SIII VIIVI IIIF IIVI X. 
NO000 OOOO 
PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
PASMANTERYJNEGO 
Łódzź-Północ, Srebrzyńska 42 
poszukują: 
technika budowlanego na stano- 
risko Kierownika Inwestycji. 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział 
Personalny. 144 
COOKA INIIOOAASZZASIA. ODN 


Aettttattottttttttottoototodootieis 


Potrzebni 
wożmice 


Zgłaszać się Pow, Spółdzielnia 
Spożywców, Dział Transpórtowy 
Jerzego 14-16. 156k 


4+40242404004444604004404000 | 


Ogłoszenia drobne 


Biuro Konstrukcyjne Maszyn Ele- 
ktrycznych, Oddział w Łodzi zatru- 
dni: konstrukiorów oraz kreślarzy. 
Zgłaszać się w Biurze Perzonalnym 
Zakład M-33 Lódź. Targowe 67, tel. 
260-38 


{ 
; 
i 
I 


| ska“, jest jedynym w Polsce 


Łódź, Państwowy Teatr Powszech- 
ny. 11 Listopada 21, tel. 125-39 lub 
150-36, 
Komitet Wykonawczy 
Jubileuszu 


cej mleka 
Miejski majątek Brus chlubi się swą wzorową oborą 


W. tym roku prowadzona będzie wyłącznie gospodarka mleczno-warzywnicza 


icpiej urządzoną oborę na terenie 
województwa łódzkiego. Nic więc 
dziwnego, że majatek nastawiony 
jest przede wszystkim na wydatną 
produkcję mleka, które otrzymują 
łódzkie szpitale i żłobki. © 


W ubiegłym roku oprócz hodowli 
majątek uprawiał wszelkiego . ro- 
dzaju zboża, ziemniaki, buraki í tp., 
przy czym areał upraw nie był uza 
leżniony od  nakreślonego z góry 
planu produkcyjnego. 


W bieżącym roku po raz pierw- 
szy łódzkie MGR włączają się * do 
ogólnego planu produkcji rolnej. 
Gospodarstwo Rolne Brus, posiada 
jące 172 ha, w tym 125 ha ziemi or 
nej, prowadzić będzie wyłącznie 
produkcję młeczno - warzywniczą. 
"Tutaj powstanie największa w Ło- 
dzi baza zaopatrzeniowa miasta w 
warzywa. Sporządzono już dokła- 
dny plan upraw roślin pastewnych, 
a w połu widać już pierwsze ozna- 
ki nadchodzącej wiosny: robotnicy 
rolni układają obornik w pryzmy, 
kończą omłoty w majątku. 


Również po raz pierwszy w bie- 
żącym roku w łódzkich "MGR-ach 
wprowadzone będzie współzawodnic 
twe pracy, zespołowe i indywidual- 
ne. Robotnicy rolni majątku, zaró 
wno ordynariusze. jak i dniówko- 
wi. z niecierpliwością czekają na re 
gulamin współzawodnietwa. Bo- 
wiem chetnych do udzfału we 
współzawodnictwie wśród 50 za- 
trudnionych robotników jest wielu. 
Mają oni już własnych przodowni- 
ków pracy, jak Wintentego Kwa- 
śniewskiego, który opiekuje się v- 
bora i który nie mało przyczynił 


W nadchodzącą sobotę, 18 bm. 
odbędzie się w salach Wyższej Szko 
ły Aktorskiej przy ul. Gdańskiej 32 


BA P'RA SZ 

Do tańca przygrywać będzie świet 
na orkiestra pod batutą Władysła- 
wa Turalskiego i Arkadiusza Lusti- 
ga. Z bogatym programem artystycz 
nym wystąpią: Hanka Brzezińska, 
Adolf Dymsza, Janusz Ściwiarski i 
inni, Ponadto organizatorzy szyku- 
ją dla gości liczne niespodzianki i 


atrakcje. Zapowiedziana jest rów- 
nież wizyta oryginalnej, kaczki 


dziennikarskiej. ę 

Początek balu o godz. 22. Zapro- 
szenia wydaję się i sprzedaje bilety 
wstępu od środy 15 bm. w godz. 
12—15 w lokalach redakcyjnych 
„Głosu Robotniczego (Piotrkowska 
86), „Dziennika Łódzkiego“  (Piotr- 
kowska 96) i „Expressu Ilustrowa- 


KAROLA ADWENTOWICZA nego“ (Piotrkowska 102a), 


dla łódzkich szpitali i dziatwy 


się do podniesienia dojnośct krów. 
lub dniówkową Kazimierę Dopiera 
łę, która mimo swoich 60 lat 
pracuje w polu lepiej, niż niejedna 
„młódka”. 

Organizacja partyjna, istniejąca 
przy dyrekcji, zbyt mało jeszcze u- 
wagi poświęca robotnikom rolnym 
w Miejskich Gospodarstwach. Brak 
szeregu urządzeń socjalnych i śani- 
tarnych. brak kursu »dla analfabe- 
tów sprawia wrażenie, że organiza” 
cja podstawowa i dyrekcja MGR- 
ów za mało troszczy się o robotni- 
ków rolnych. A przecież niedocią- 
gnięcia te można usunać. Mieszka 
tu również pokażna ilość nie pracu 
jących w majątku i nie związanych 
z nim lokatorów, zajmujących za- 
budowania gospodarcze.  Należało- 
by pomyśleć o mieszkaniach zastęp 
czych w Łodzi, gdzie większość 
spośród nich pracuje, a do zwolnio | 
nych,w ten sposób mieszkań wpro | 
wadzić robotników rolnych, miesz- 
kających obecnie wraz z rodzina- 
mi w ciemnych 1 małych izbach. 

(bie) 


Setka młodych robotnic i robotni- 
ków zwolna i dobitnie skanduje 
wiersz Broniewskiego „Warszawa. © 

— Stop! Ostatnia zwrotka musi być 
silnie akcentawana. Proszę powtó* 
rzyć, — Ob, Musiał, student ze Szko- 
ły Instruktorów Teatrów Ochotni: 
niczych. prowadzi właśnie próbę zbio 
rowe] recytacji. 

* * 

Jesteśmy w Państwowej Szkole dla 
Instruktorów Teatrów Ochotniczych, 
w dawnym pałacu Poznańskiego przy 
ul Gdańskiej, Grupa recytujących, 
lo młodzież z Ośrodka Szkoleniowego 
Zw: Zaw. Przemysłu Metaloweqgo, która 
przybyła do szkoły, aby odbyć tu 
próbę pod kierunkiem słudentów i 
profesorów uczelni, 

— Państwowa Szkoła dla Instruk- 
torów Teatrów Ochotniczych w Ło- 
dzi — to pierwsza tego rodzaju uczel 
nia w Polsce. Powstała w początku 
stycznia br. z dawnego kursu instruk 
torów świetlicowych, czynnego przy 
Państwowej Wyższej Sżkole Aktor- 
skiej. Zadaniem szkoły jest dostar- 
czenie Świetlicom fabrycznym, Zw. 
Zaw. Zw. Sam, Chł.' wykwalifikowa- 
nych instruktorów, którzy pracę na 
tym, tak u nas zaniedbanym odcinka, 
skieruja na właściwe tory, 

36 słuchaczy nowoutworzonej u- 
jczelni — to prawie wyłącznie mło- 
| dzież ze Środowiska robotniczego i 
|chłopskiego. Studia trwają tu 2 Tata. 


Rosną kadry fachowców budowlanych 


PPB prowadzi kursy szkolenia zawodowego 


W obszernej, widnej sali „Ognis- |cji Zawodowych- 


ka" przy ul. Moniuszki 4 pochyla- 
ja się nad ławkami głowy robotni- 
ków — uczniów. Twarde ręce — 
nawykłe raczej do kielni, niż do pió 
ra — zapisują pilnie słowa, dykto- 
wane: przez wykładowcę. „Pod 
wpływem ogrzewania ciała rozsze- 
rzają się..." 

To kurs szkolenia zawodowego 
üla  niewykwalifikowanych praco 
wników budowlanych, Po godzi- 
nach pracy i zajęć praktycznych 
na budowlach, mają tu cztery go- 
dziny naukł z zakresu przedmiotów 
zawodowych i ogólnokształcących, 
Kurs, odbywający się w sali „Ogni 
kur- 


| 
| 


sem kotłowo - kominowym. Pro- 
gram nauczania na nim opracowa- 
ny został przez Dyrekcję Zjednocze 
nia Łódzkiego PPB. 


* e 


+ 
Na Kursach murarskich w gnia- 
chu przy Alei Kościuszki 71 (miesz 
czą się ty dwa kursy) rozmawiamy 
ze słuchaczami: 
— Czy zadowoleni jesteście z na 
uki? 


— Bardzo! Mamy dobrych wykła. 


dowców, tlumaczą nam wszystko 
bardzo przystępnie. i 

— Co was skłoniło do zapisania 
się na kurs? 

— Człowiek chciałby się nauczyć 
jak najwięcej! Przecież potrzeba te 
raz wielu fachowców w przemyśle 
budowlanym dla wykonania Planu 
6-letniego w zakresie budownictwa, 
a nauka przynosi nam ogromne ko 
rzyści. Dzięki lzyskaniu kwalifika- 
040443404444004490440040040000400000 

P. P. Film Polski 
Łódzkie Zaklady  Kinotechniczne 
Łódź, ul. M, Nowotki Nr 41 

zaangażują natychmiast: 

1. TORARZY 

2. FREZERÓW 

3. ŚLUSARZY 

t. KONSTRUKTORÓW 

5. KONSTRUKTORÓW NA 

PRZYRZĄDY I WYKROJNIKI 
6. KALKULATORÓW DO PLA 
NOWANIA TECHNICZNEGO 
1. TECHNIKÓW MECHANIKÓV 
128 


będziemy lepiej 
pracować. co wpłynie również na 
podwyższenie naszych zarobków — 
padają wypowiedzi robotników. 

Ea 


- Kursy masowego szkolenia zimo- 
wego obejmuja wszelkie specjalnoś 
ci w budownictwie. Prowadzone 
więc są kursy murarskie, dekar- 
skie, ciesielskie, elektromonterskie, 
malarskie, 
murarska - betoniarskie, obsługi 
sprzętu maszyn budowlanych i wre 


Mieszkanie dla 
łódzkich trojaczków 


Niedawno donosiliśmy, że w Łodzi 
znów przyszły na Świat trojaczki — 
tym razem w robotniczej rodzinie ob, 
Głucha, Dotychczas rodzina ob. Głu- 
cha, składająca się z trzech osób, 
mieszkała przy ul. Przędżalnaianej w 
1 pokoju. Obecnie Starostwo Śród- 
miejskie postanowiło przydzielić ob. 
Głuchowi nowe mieszkanie, w kłó- 
rym „trojaczki znajdą wygodne po- 
mieszczenie, 

W tych dniach nastąpi już przenie- 
sienie rodziny ob. ob. Głuchów do no 
wego lokalu, . 


szklarskie, blacharskie, 


szcie pisarzy i magazynierów. Przy 
zapisywaniu zgłaszających się u- 
względniano ich indywidualne zam 
teresowania. Szkoli się również ko- 
biety — w chwili obecnej na kur- 
sach jest ich około 200. 

Uczestnicy kursów szkolenia ma- 
sowęgo mają zapewnione odpowie 
dnie warunki do nauki. Cztery go- 
dziny w ciągu dnia pracują normal 
nie na budowach, po czym pod kie 
runkiem fachowych instruktorów 
odbywają się zajęcia praktyczne. 
Po zajęciach — obiad w „Gospodzie 
Ludowej“, „Ognisku“; czy też in- 
nym zakładzie zbiorowego  żywie- 
nia (na koszt PPB), a następnie 
cztery godziny teorii. Nauka i po- 
moce naukowe są całkowicie bez- 
płatne, a przy tym robotnicy otrzy 
mują -normalne wynagrodzenie za 
ośmiogodzinny dzień pracy, Wykła 


dy teoretyczne zapoznają ich - z 
przedmiotami zawodowymi i ogól- 
nokształcacymi. Słuchacze kursów 


uczą się chętnie i pilnie. 

W ramach masowego szkolenia 
zimowego Zjednoczenie PPB pra- 
gnie wykształcić stałe kadry facho- 
wców budowlanych. Kursy masowe 
go szkolenia odbywać się będa każ 
dęgo roku w czasie miesięcy zimo- 
wych. (Sylw) 


ZAKŁADY WYTWÓRCZE TRANSFORMATORÓW I URZĄDZEŃ 


JTERMOTECHNICZNYCH W 
zatrudnią: 
1. REF. PRACY I PŁACY 


i. REF.DOB.SPRZED. ZE ZNAJOMOŚCIĄ 
REF. DO KOSZTÓW WŁASNYCH 


1. 


1. ARCHIWISTĘ 


ŁODZI, ut. Targowa 57 ^ 


MASZYNOPISANIA 


10. WYKWALIFIKOWANYCH BLACHARZY 


Reflektujemy na siły odpowiednio wykwalifikowane. 
bre. Zgłoszenia wraz z życiorysem przyjmuje Wydz. Personalny. 


Warunki de 
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Ogłoszenie 


6 przetargu 


Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego Nr 5 w Łodzi, ul, Łą- 


kowa 35 niniejszym ogłaszają przetarg nieograniczony 


na transport | 


miału węzłowego ze stacji Łódź - Chojny na teren Zakładów przy ul. 
Rzgowskiej Nr 1fa i ze stacji Łódź- Karolew na ul. Łąkową Nr 8-5 oraz | 


na wywóz szlaki z terenów Zakładu 
Łąkowej 3 


"o 


Przetarg odhędźie się w PZPW 


= 


Nr 17a i ul. | 


przy ul. Rzgowskiej 


na zsypisko „Nowe Sady“, 


Nr 6 w Łodzi przy ul, Łąkowej Nr 


8-5 w dniu 18 lutego 1950 roku o godz: 9. Oferty zawierające warunki, 
w szczególności ceny dniówki parokonnej i jednokonnej należy składać | 
w Wydziale Ogólnym PZPW Nr 6 w Łodzi ul. Łąkowa 3-5 najpóźniej 


IGO: +10240900404400466t400A40000A0220004 | do dnia 18 lutego 1950 r. do godz. 9. 
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Ośrodek kultur 


W Łodzi powstała pierwsza w Polsce Szkoła 
Instruktorów Teatrów Ochotniczych 


Czytelnicy nasi zwracają uwagę... 
Widzew prosi o stołówkę 


Ob. Lars z PZPR Nr. 5 pisze: „Wszyscy z wielkim zadowoleniem przyjęli: 
Fmy wiadomość, że PSS otwiera stołówki dla ludzi pracy we wszystkich dziel. 
nicach Łodzi. Nasza dzielnica robotnicza, Widzew, pozbawiona jest jakiejkolwiek 


placówki zbiorowego żywienia. 


Po pracy 


do odległego 


trudno jest jeździć 


fródmieścia na obiad czy kolację. Prosimy więc PSS o zainteresowanie się ta 


sprawą... *. 


Oczekujemy ze strony PSS odpowiedzi, czy istnieją możliwości rychłego 


uruchomienia stołówki na Widzewie. 


Czy zegary w mieście 


spełniają swe zadanie? 


Tow. Jerzy Mytkowski pisze: „Zegary, umieszczone w miejscach publirz- 
nych w naszym mieście mają dla wszystkich ludzi pracy duże znaczenie. Jed- 
nak nie wszystkie zegary spełniają swe zadanie. Z większej części zegarów 
jest pożytek tylko podczas dnia — wieczorem howiem są one rieoświetlone: 


A więc na przykład zegar przy wlicy 


zupełnie bezużyteczny, podobnie — zegary przy ulicy Nowomiejskiej 


przy zbiegu ulic Kitmńskiego i Marsz, 


Piatrkowskiej 96 od zmroku staje się 
oraz 
Stalina., 


Istotnie; jeżeli zegary umieszczone w miejscach publicznych mają całko- 


wicie spełniać sve zadanie, powinny 


wieczorem być oświetlone, Sadzió na- 


leży, że sprawą fęą zainteresuje się Zarząd Miejski. 


Oprócz licznych zajęć praktycznych | 
na terenie łódzkich świetlic studen- 


Związek Samopomocy 


y dla mas 


współpracę Związki Zawodowe oraz 
Chłopskiej, 


ci otrzymują gruntowne wiadomości |ogdawna odczuwające brak* facho- 


z zakresu nauk społecznych, 47 go-|wych kadr 


pracowników oświato- 


dzin nauki w tygodniu, liczne próby | wych i kulturalnych. Również rekru 


z zespołami rohotńiczymi nie pozwa* | tację słuchaczy do szkoły 


laja słuchaczom na pracę zawodową. 
Nic więc dziwnego, że Ministerstwo 
Kaltury i Szłuki przyznało stypendia 
70 ptoc. słuchaczy. 

Nowa uczelnią winny zaintereso- 
wać się 1 nawiazać z nią ściślejszą 


winny 
przeprowadzać “w terenie Związki. 
Z początkiem przyszłego roku aka- 


demickiego należało by również u- 


ruchomić przy szkole internat, co 
pozwoliło by na zwiększenie liczby 
studiujących. pochodzących ze wsi, 


Młodzi przodownicy z Węgier 


bawili wczoraj w Łodzi 


W dniu wczorajszym bawiła w | 


Łodzi wycieczka młodzieżowych 

nrzodówników pracy z Węgier w 

liczbie 15 osób. 
Mili goście 


łódzkini przodownikami pracy do 

„Ogniska“ przy ul. Moniuszki. 
Wieczorem członkowie wycieczki 

przybyli do świetlicy „Bawełnianej 


zwiedzili przed po- | Ósemki”, gdzie młodzież tych zakła- 


łudniem Państwowe Zakłady Prze- | dów podejmowała ich „serdecznie na 
mysłu Bawełnianego im. Stalins, po | wspólnym wieczorku towarzyskim. 


czym udali się na wspólny obiad z ' 


(sw 


Dzieci uzyskają dość miejsca do zabaw 


bt ` kya SONU ó . p = 
Nowe ogródki jordanowskie na ukończeniu 


Chociaż zima, przynajnniej kalen | 


darzowa, trwa jeszcze — Wydział 
Plantacji przystąpił już do robót wy 
kończeniowych w ogródkach jorda- 
nowskich, które zaczęto 
biegłym. 


W parku Leonarda wznoszone 
jest obecnie schronisko przed de- 
szczem — w stanie surowym ma 


być ono wykończone jeszcze w tym 
tygodniu. Poza tym będzie tu wy- 
budowany skanalizowany szalet dla 


dzieci, Materiały potrzebne do tych | 


również | 
bro- 


prac zostały zwiezione, jak 
materiały na zbudowanie 
dzianici. 

Największy ogródek jordanowski 
powstanie w Parku Ludowym na 
Zdrowiu, gdzie średnica brodzianki 
wynosić. będzie 50 metrów, Tu jed- 


nak gorzej przedstawia się sprawa 
wody, dla doprowadzenia której 


przećagnąć trzeba rurociąg długo- 
ści około półtora kilometra. 


W obu tych ogródkach pra- 


| Jednocześnie 


Również w roku bieżącym ma 
być oddany do użytku ogródek jar- 
danowski w Parku III Maja, gdzie 
wykończy się brodziankę, oraz w 


w roku u-| parku im. Andrzeja Struga przy ul 


Sędziowskiej. i 

Jeśli chodzi o nowe ogródki jor- 
danowskie — to ma ich powstać w 
tym roku trzy! w parku I-go. Maja 
w Rudzie Pabianickiej, na kolonii 


(AE iw parku Scheiblera, 


Likwidujemy kolączki 
Brama już nie „strzela 


PZPW Nr 35 nadesłały nam odpo- 
wiedź na list, który ukazał się w ru- 
bryce „Miasto i jego bolączki” na te 
mat bramy zakładów, która w dzień 
ł w nocy nie daje spokoju mieszkań- 
com okolicznych domów. Zawiado- 
miono nas, że brama została napra- 
wiona i wykorzystywana jest obecnie 
dla pojazdów w czasie godzin pracy. 
uruchomiono  dotych- 


ce zaczęto już w roku ubiegłym — | czas nie czynne wejście przez portier 


wykonywane one były przez ucz- 
niów 18 Państwowego Ośrodka 
Szkolenia Zawodowego Minister- 
stwa Budownictwa. 


nię, Mieszkańcy ul Magistrackiej 
nie będą niepokojeni więcej odgło- 
sem huków, bez przerwy zamykanej 
i otwieranej bramy. 


Już w pierwszej połowie marca 


rozpoczną się roboty drogowe 


Wydział Komunikacji kończy już 
opracowanie harmonogramu robót 
drogowych na rok bieżący, W tym ro 
ku sezon robót drogowych rozpocz- 


PSS posiada 
kartofli pod dostatkiem 


Jak nas zapewniają w Wydziale 
Handlowym PSS, magazyny PSS po- 
siadają kartofli pod dostatkiem i wo- 
bec tego nie powinny zdarzać się fak 
ty braku kartofli w sklepach. A jed- 
nak: w ubiegłym tygodniu, jak rów- 
rież na początku bieżącego tygodnia 
— brakowało kartofli w kilku sklá- 


|pach PSS przy ul Józefa Stalina. 


Kto ponosi za to wing — kierow- | 
nicy sklepów czy magazyn. który nie | 
dostarcza kartofli w porę? Prosimy. | 
wyjaśnienia. 


Odpowiedzi Redakcji 

Ob. H. Przybylski: Uchwała, o kt6 
rej piszecie, wymaga zatwierdzenia 
Rady Państwa. Natychmiast po o- 


trzymaniu zatwierdzenia, oddział 
ruchu drogowega . przystąpi da 


umieszczenia tabliczek na wspom- 
nianej przez Was ulicy. 


nie się wcześniej niż zwykle, bowiemi 
już w pierwszej połowie marca. Prze- 
widziane są m. in. wielkie roboty w 
śródmieściu oraz na peryferiach, 
gdzie przeszło 4,6 km ulic zostanie 
pokrytych nową nawierzchnią: z gru- 
zu. W chwili obecnej 600 robotników 
Wydziału Komunikacji pracuje fiź w 
dzielnicy północnej, gdzie ulice otrzy 
mują nawierzchnię griuzowo-szlako- 
wą. Prowadząc tu roboty, Wydział 
Komunikacji wykorzystuje gruz, na» 
gromadzony na tych terenach. W ten 
sposób ulegnie dzielnica północna za 
razem odgruzówaniu, otrzymując jed 
nocześnie wygodną nawierzchnie na 
swych ułieach (m.) 


Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: Piotrkowska 193 — 
Czernek, Łagiewnicka 120 — Pasto- 
rowa, Piotrkowska 307 — Pawłow- 
ski, Narutowicza 42 Rychter, 
Gdańska 90 — Rembieliński, Armii 
Czerwonej 6 — Szymański, 


Sre- 


brzyńska 67 — Szlindenbuch; Piotr 
kowska 25 — Steckel 


„RUGI WOJSKOWE" 

Dzienniki podają, że na sejmowej 
komisji wojskowej rozpatrywana 
była sprawa masowego zwalniania 
z szeregów wojska — oficerów „nie 
lojalnych* względnie „niepewnych“ 
dla reżimu sanacyjnego. 

SMIERČ = 
ZA ZBIERANIE CHRUSTU 

W lesie smardzewickim pod To- 
maszowem został postrzelony Śmier 
ZER 1 a A, 


SALA TEATRALNA „OGNISKO* 
ul Moniuszki 4 a. 
Objazdowy Teatr Dramatyczny 
Domu Wojsga Polskiego w sali „O- 
gniska" ul. Moniuszki 4a wystawia 
sztukę M. Gorkiego pt. „Matka. 
Początek o godz. 19,15, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-349 
Dziś teatr nieczynny, Zespół na wy 
stepach w Warszawie. * 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21,- 
tel. 150-36). 

Dziś o godz. 18 „Rozbitki”, 
Wszystkie miejsca sprzedane. 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul Jaracza 27) 
Dziś o godz, 19,15 sztuka I.eona 
Kruczkowskiego pt. „Odwety* w 
drugiej wersji. 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO* 
(Łódź, Nawrot 27, tel. 135-74) 
Godzina 9.20. Widowisko dla szkół 
p.t. „Historia cała o niebieskich mi- 
gdałach'”, 


ENA- 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Cyrk* — godz, 16, 18, 2 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Pustel- 
nia Parmeńska* ll seria — godz. 
17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
za, Wołga'* — godz. 20, 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 

granicznych Nr T* godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 2 

HEL (Legionów 2) dla młodzieży 
„Chłopiec z przedmieścia“ godz. 
16, 181 20. . 

MUZA (Pabianicka 178) — „Milcze 
nie jest złotem” — zodz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci 

žleb — godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (żeromskiego 76) 
„Pustelnia Parmeńska"* I serią 
godz. 16, 18, 2 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Siostra lokaja* -— godz. 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) „Dzwonnik z 
„Notre Dame“ — godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) — „Wyspa 
Skarbów* dla młodz. godz. 16 
„Zagubione dni* — godz. 18, 20,30 
STYLOWY (Kilińskiego 123) „Boga 


„Woł- 


tą narzeczona“ — godz. 18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Wielkie 
Nadzieje“ — godz. 17,30, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Niebez' 
pieczeństwo śmierci* — godz, 
16.80, 18,30, 20,30 
TATRY (Sienkiewicza 40) „Czaro- 


dziej sadów* — godz. 16, 18, 20 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Dubrowski* — godz, 16,30, 18,30 
20,80. | 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Pu- 
stelnia Parmeńska" II seria, 
godz. 16,30, 18,30 20,30 
WOLNOść (Napiórkowskiego 16) — 
„Rajnis” — godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Konfron 
tacja — godz. 18, 20. 
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pisała prasa łódzka 15 lutego 1930 r. 


telnie młody chłopak — Ignacy Ur- 
basiak. Urbasiax odważył się zbie- 
rać chrust w lesie smardzewickim 
ra opał, 


GROŻNE ROZRUCHY 
W HISZPANII 

Ubiegłej nocy tłum bezrobotnych 
w Barcelonie 'obrzucił kamieniami, 
a następnie * zdobył ji zdemolował 
doszczętnie siedzibę „unii patrio- 
tycznej* — partii stworzonej przez 
dyktatora Primo -de Riverę. Na 
przedmieściach Madrytu doszło rów 
nież do wystąpień i demonstracji, 
zakończonych krwawymi starciami 
2 policją. 


"DEMONSTRACJE 
KROMUNISTYCZNE W ŁODZI 
W dniu- wczorajszym Komuniści 

łódzcy zwałali wielki wiec na Zie- 
lonym Rynku, Po przybyciu silnych 
oddziałów policji — tłumy ruszyły 
w kierunku ulicy Gdańskiej, gdzie 
mieści się siedziba prokuratury. Na 
zaimprowizowanych trybunach u- 
kazali się mówcy, I tutaj jednak 
policja rozpędziła tłumy. 

Wówczas komuniści przemaszero- 
wali przed więzieniem na ulicy 
Gdańskiej demonstrując i wznosząc 
okrzyki antyrządowe. 

ZNIESIENIE USTAWY 
O OCHRONIE LOKATORÓW 
Pisma podają, że już wkrótce usta 


wa o ochronie lokatorów, obejmu- 
jąca tylko stare domy — zostanie 


zmiesona — a to „celem pobudze- 
nia inicjatywy prywatnej”. 


| 
|| 
14,00 „Prawo i życie”, 14.15 (Ł) 
Komunikaty, 1420 (Ł) Beethoven. 
14,55 Koncert solistów, 15,50 „Gas” 
ka Małgosi“, 15.50 Muzyka 10.55 
(Ł) Chwila muzyki. -16.00 DZIEN- 
NIK POPOŁUDNIOWY, 1620 (Ł) 
Aktualności łódzkie, 16,25 (Ł) Try- 
buna Radiosłuchacza. 16,56 (E) No- 
we nagrania utworów Fr, Chopina. 
16,50 (Ł) „O Miczurinie i Łysente" 
Mołodczikowa. 17,00 Koncert popu” | 
jarny. 17,45 Reportaż aktualny dla 
świetlic młodzieżowych, 18,00 KA 
kraju it ze-świata*, 18.15 (Ł) „Za-, 
gadki muzycziie'. 18.40 „„Wszechnica 
Radiowa” kurs I — wykład z cyklu 
„Nauka o Polsce i, geografia Pol- 
ski“, 19,00 Audycja dła wsi. 19,15 
Koncert, 20.00 DZIENNIK WIE- 
CZOÓRNY. 20.40 Muzyka rozrywko” 
wa. 21,00 Koncert Chopinowski 21,30 
„Głos Ameryki“ — scena słuchowi- 
skowa według dramatu B. Ławrie- 
niewa. 22.00 (Ł) Wiadomości spor- 
towe, 22:05 (Ł) Drobne utwory for 
tepianowe kompozytorów polskich. 
22.13 (Ł) Progr. lok. na jutro. 22,15 
Muzyka 22.20 Koncert rozrywkowy, 
Transm. z Pragi II, 23.00 OSTAT-| 
NIE WIADOMOŚCI. 23:10 Program | 
na jutro 23,15 „Symfonie Beethove- | 


pr 


na”. 24,00 Zakończenie audycji i 
Hymn. 


WIĘKSZE WYGRANE 
58 LOTERII 


5-ty dzień ciągnienia J-e) klasy 


ówna wygrana dnia 1.000.000 zł 
padła na Nr 80344, 

Wygrane .po 500.000 zł padły na 
NrNr: 52485 63908, 

Wygrane po 200.000 zł padły na 
NrNr: 13834 28417 14278, 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
NrNr: 9024 8620 15093 25612 41269 
579285 65227 67523 73948 80513 85174 
101668, 

Wygrane 
NrNr: 7689 
27392 67852 
101989. 


po 40.000 zł padły na 
22474 23485 26022-31782 


75576 80799 82783 96279 


ZE SPORT 


Monotonny strzostw 


grywek nabrał „wabika”, Stało 


na ogół przebieg tegorocznych drużynowych mi- 
Polski w boksie pod koniec. 


swych roz- 
się to z tego względu, że w niedzie 


lẹ na ringu łódzkim padł niespodziewany wynik, -Nasz Związkowiec 


Zryw zremisował z Gwardią gdańską 8 


Rebiis ten skomplikował sytuację. 
Gwardia gdańska mająca, jakby się 
zdawało, tytuł drużynowego mistrza, 
Polski juź w kieszeni zrównała się 
punktami z Gwardią warszawską i 
obecnie na finiszu została poważnie 
zagrożona. 

Tabelka obecnie przedstawia 
następująco: j : 
8 13:3 


Gwardia Gdañsk 85:41 
Gwardia W-wa 8 13:38 86:42 
Kolejarz Gdańsk 7 9:3 67:45 
Związkowiec Łódź (8 6:10 62:64 
Związkowiec Bydg,. 8 333 35:93 
Stal Katowice 7 2:12 31:81 

Na zmianę tej tabelki zaważyć 
może w dużym stopniu niedzielny 


się. 


RZ 

my znów w Łodzi, a mianowicie wy 
nik meczu 'Gwardia (Warszawa) — 
ZwiązkowiecZryw (Łódź), Kto wie, 
czy i tym razem  pięściarze łódzcy 
nie zastopują swego przeciwnika, 
jak to uczynili ubiegłej niedzieli. 


ŁODZIANIE LICZĄ NA REMIS 

— Przypuszczalny skład warsza- 
wiaków będzie wyglądał następują- 
co — mówi nam członek zarządu 
sekcji bokserskiej Związkowca”Zry- 
wu ob. Trojan — Patora, Szatkow- 
ski, Tyczyński lub Wesołowski, Ko- 
muda, Jankowski, Kolczyński, Famu 
Ecki i Szymura. Przy szczęśliwym 
zestawieniu naszej drużyny możemy 


wynik meczu, który ogłądać będzie- J i tym razem zremisować, Na punk- 


Sport radziecki — sportem mas! 


_ Oto fragment meczu hokejowego rozegranego «a 


czego pozazdrościć! 


Złe warunki atmosferyczne 


torpedują Rewię Lodową 


ale nie jest wykluczone że ujrzymy 
ją jeszcze w Łodzi 


Złe warunki atmosferyczne uniemo 
śliwiły dalsze starty łyżwiarzy oraz 
przeprowadzenie Rewii Lodowej, Pla: 
nowania w dhiu 13: bm. rewia w Łodzź 
oraz=w dniu 12 bm: — mistrzostwa 
okręgu warszawskiego zostały odłożo. 
na późniejszy termin, W dnia 
13 bieżącego miesiąca zespół Rewii 
Lodowej oraz zawodnicy ZS Związków 
ca udali sie, do Karpacza, gdzie w 
dniu 16 117 hm, odhędą się mistrzost 
wa Zrzeszenia oraz w dniu 19 lutęga 
na zakończenie igrzysk wystawiona zu 
stanie ogólnopolska Renta Lodowa. 


ne 


Po zakończeniu igrzysk PZŁ plana 
je w wypadku odpowiedniej -pogody 
wystawić Rewię w Łodzi, Warszawie 
i Krynicy, a. na zakończenie sezonu 
w Katowicach. Projsktowany jest rów 
nież wyjazd- grupy warszawskiej do 
Białegostoku, gdzie poza popisami łyż 
wiarskiwi wystawione zostaną frag. 
menty rewii, żaś grupa katowicka od 
wiedzi Częstochowę. 

Polski Związek Łyżwiarski pragnie 
wykorzystać wszystkie możliwośći pro 
pezandy łyżwiśrstwa ij w wypadku ko 
rzystnych warunków lodowych Rewi 


Lodową zobaczy jeszcze wielu miłości 
ków sportu łyżwiarskiego, Według nie 
ei'cjalnych obliczeń Rewię Lodową 
oglądało już 23.000 widzów; ambicją 
organizatorów . jest osiągnięcie jesz. 
cze w tym sezonie liczby 50.000 wi, 
dzów. 


Finit ia 
. 


Pięściarze „Związkowca-Zrywu" 


chcą nam zgotować nową niespodziankę! 


ty możemy liczyć w wadze muszej, 
koguciej i... stop. Nie więcej wam 
nie powiem, tajemnica klubowa, 


SKŁADY DRUŻYN POZNAMY 
NA... WADZE 
Oczywiście nie próbujemy naszego 
rozmówcą ciągnąć za język. Przed 
tak ważnym spotkaniem nie można 
zbyt wcześnie odkrywać kart, ale ża 
pewne każdy z czytelników domyśli 
się, że dalsze punkty dla gospoda- 
rzy mogą zdobyć jeszcze trzej pięś” 
ciarze: Zajączkowski, Taborek i Nie 
wadził, Całą rzecz jednak będzie po 
legała na tym, aby przynajmniej 
jednego z nich przesunąć na szachow 
nicy tak, aby zaszachować tym go- 
ści. Ostateczne składy drużyn pozna 
my dopieto na wadze, toteż nie bę 
dziemy nimi nadał zaprzątali głowę 
czytelnikom, a zdradzimy tylko, że 
Stasiak, Czarnecki. Zajączkowski, 


Taborek, a nawet Niewadził, które, 


go czeka być może pojedynek z Szy 
murą, są jak najlepszej myśli i z 
niecierpliwością oczekują gongu. 


POZOSTAŁE SPOTKANIA I LIGI 


Oprócz meczu Gwardia 
wa) — ZwiązkowiecZryw (Łódź) 
w niedziele w wałce o mistrzostwo 
pierwszej ligi zmierzą się jeszcze 
Gwardia (Gdańsk) z  Kolejarzem 
(Poznań) vt Związkowiec  (Byd- 
goszcz) ze Stałą (Katowice), Na 
zwycięzców typujemy tu Gwardię 
gdańskę i Sta] katowicką, 

Przedsprzedaż biletów na mecz 
Gwardia — ZwiązkowiecZryw r07- 
poczyna się już dzisiaj w lokalu 
Związkowca (Pogonowskiego $2) w 
godzinach od 17 da 21. 


| narada produkcyjna 
trenerów P.Z.P.N. 


W poniedziałek odbyła sig w Kato 
waegth w Ośrodka WCKY F narada 
produkcyjna trenerów PZPN, W nara 
dzio wzieła udzigł 23 trenerów Li LI 
kategórii, z przewodniczącym wydzia- 
łu sportowego PZPN, wiceprezesem 
| Szymkowiakiem na czelo, Naradę za. 
gail dyr. katowickiego WERT 
mgr Kisieliński, padkreślające rolę i 
znączenie trenera i instruktora piłkar 
jsklego w nowej strukturze sportu lu- 
dowego, po czym zwrócił uwugę na 
dokonujące sę zmiany -w organizacji 
sportn piłkarskiego, Dyr, Kisieliński 
podkreślił doniosłość uchwały sejmo. 
wej, powołującej Główny Komiteż Kul 
tury Fizycznej. 

Przedstawiciel Zarządu Głównego 
ZMP Ociepko omówił następnie rolę 
ZMP w sporcie, W referatach facho. 
wych trener Foryst i Roucewicz omó 
wili najnowsze ośiągińocia | zadania w 
dziedzina kondycyjuego, technicznego 
i taktycznego piłkarstwa. 

Dyskusję podsumował wiceprezes 
PZPN Szymkowiak i podał zasady, 
ną jakich odbywać się bedą treningi 
Ti II Klasy Państwowej, Zawodnicy 
obydwu Tig zobowiązani sg do prze- 
prowadzenia treningów 3 rázy tygod- 
niowo, zaś trenerzy będą składali mie 
sięczne sprawozdania ze ewych prar, 

Na zakończenie zebrani uchwalili 
rezolucję, w której, opiersjąc się na 
wezwaniu Markiewki, zobowiązują się 
do ofiarnej pracy dla podniesienia po 
ziomu piłki nożnej w Polsce Ludow=j. 


Spod znaku siatki 
Do finałów siatkówki żeńskiej za 
kwalifikowały się zespoły: 
Chemia Łódź. 
Spójnia Grudziądz. 
Spójnia Marymont Warszawa, 
Gwardia Kraków. 
Kolejarz Gdańsk. 
ŁKS Włókniarz Łódź, 


+e *- 


Łódź reprezentowana będzie w 
Warszawie na półfinałach siatków= 
ki męskiej o puchar PZKSS przez 
'Chemię oraz Spójnię. 

Szanse dojścia do finałów posia- 
da zespół Chemii. 

Finały odbędą się w Krakowie 
od 3 — 5 marca 1950 r. 


Mistrzostwa świata w Dslo 


OSEO (obst: wł.) — W Oslo za- 
kończono mistrzostwa świata w jeż 
dzie szybkiej mężczyzn. W klasyfi= 
kacji ogómej zwyciężył Andersen 


(Norwegia) — 192,708 pkt, przed 
Liaklevem (Norwegia) — 197,093 


pkt. i Lundbergiem (Norwegia) — 
198,057 pkt. 


Kocerka członkiem AZS (Warszawa) 


WARSZAWA , (Obsł. wł) Akade- 
micki mistrz świata Kocerka, który 
obecnie odbywa studia w Warsza- 
wie, zasilił sekcję wioślarską stałecz 
nego AZS. Kocerka trenuje stałe na 
basenie Ogniska i prawdopodobnie 
poprowadzi także treningi wioślarzy 


| 
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Jeszcze o boksie! 
> NA 


Co nas czeka 
w II lidze? 


W drugiej Bdze bokserskiej brak 
jest sensacji, ŁKS Włókniarz w nik 


łym stosunku wygruł z Kolejarzem 
Poznań; Warta pokonała  Cracawię 
12:4, wreszcie Stal-Ogniwo 124, 


Z ligi drugiej spada Cracovia, 
Oto tabelka spotkań: 


Związkowice Warta 8 13:3. 79:49 
LKS Włókujarz 8 J$: SGRI 
Stal Wrocław & 11:5 73:86 
Oguiwo Wroclaw 8 6:10 60:95 
Kolejarz Poznań 8 4:13 49:70 
Ogniwo Cracovią 8 Zsid 27:10 


W nadchodzącą niedzielę ŁKS Włók 
niarz udaje się do Wrocławia na mecz 
z Ogniwem, Wynik pozostuje pod zną 
kiem zapyłarin, Warta ż pewnością 
pokona Kolejarza, a Cracovia stoi na 
straconej pozycji w walce z Ognirem 
wrocławskim, 


Polak sędziuje 


14 
mecz Węgry-Francja 
W połowie marca rozegrany zosta. 

nie w Bndapeszcie międzypaństwowy 
mecz koszykówki Węgry—Francja, 
Jednym z sędziów tego spotkania, 
na zaproszenie Węgierskiego Związku 
Piłki Ręcznej, będzie Polak, Spotkanie 
to będzie sędziował Szeremeta (War 


(Warsza- | szawt), 


Doskonałe wyniki 


narciarzy ZSRR 
MOSKWA  (Obsł, wth — W cza 
sie zawodów 


narciarskich reprtzent. 
cji miast ZSRR osiągnięto szereg do 
skonałych wyników. Na wyróżnienia 
zasługuje wynik 1:50:35, -uzyskany 
przez Borina (Świerdłowsk) w biegu 
na 20 km. Młoda zawodniezką z Mos- 
kwy Małafiewa w biegu ua 10 km 
uzyskała doskovały czas 90:57, żaś Mo 
rozow (Moskwa) ni 
RERNA 


Ze sportu wegierskiego 

BUDAPESZT (obsł. wł) — Roze- 

grane w Wiedniu zawody w podno- 

szeniu ciężarów, między reprezenta 

cjami Węgier i Austrii, zakończyły 

się zwycięstwem zespołu węgier- 
skiego w stosunku 4:2, 
* * 


na 13 km uzyskał 


a 

Pierwsze towarzyskie spotkanie 

piłkarskie przyniosło zwycięstwo 

wicemistrzowi I Ligi MTK nad Ma 
teosz 3:2. 


= * 


« 

W turnieju  teńisow$m na kry- 
tych kortach Ujpesztu Katona poko 
nał w półfinale drugą rakietę Wę- 
gier Adama 2:6, 8:6, 6:1, 6:2, a 


mistrz Węgier Asboth zwyciężył 
Vada 6:1, 6:2, 6:3. 
W finale wygrał Asboth, bijąc 


Katone 6:2, 6:1, 6:2. 

W finale gry pojedynczej kobiet 
Hidassy pokonała Peterdi 5:7, 7:5, 
6:2, 


A yn 


GŁOS 
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Briggs i Bedford, po odbyciu 


inspekcji, zbliżali się kónno dro 


gą Karnaulską do białych namiotów obozu pod: Delhi. 

Prawie dwa tygodnie przebywał kapitan Bedford w zamknię 
tym domu radży, nie wiedząc, co z nim będzie, Później wszystko 
nagle się zmieniło. Na dworze w domu wszczął się „zamęt, ze wszyst 
kich stajen wyprowadzano konie, ryczały wielbłądy, klękając po- 
słusznie; ładowano na nie ciężkie juki, Radża niespodzianie zaczął 


się szykować do pośpiesznego odjazdu. -$ 
Gońcy radży przynieśli trwożne wieści: 


duży oddział sahibów. 


od południa zbliżał się 


— Takich nie widziała jeszcze nasza ziemia — meldowali. 


Sa to wojownicy o dzikim, potworrym wyglądzie, siedzą ne. ko- 
niach, mają wysokie czapki i spódnice, jakie noszą angielskie lady. 
Zamiast włosów rosną im na głowie pióra, a biją się dzielnie: wszy 
stkim, kogo spotykają na drodze, podrzynają gardła. Nazywają to 


„zabawą w staruszka Harrego“ — i śmieją się przy tym: ich mat- 


ki na pewno były 


y zmowie z diabłami,.. 


Gońcy donosili o batalionie wysokogórskiego pułku, który wy- 


ruszył ż Kalkuty w ślad za artyleryjskim transportem Bedforda. 
Major Briggs prowadził na pomoc obozowi pod Delhi swoich strzel- 
ców górskich. 

Radża nie wiedział, co przyniosą mu wojska sahibów: pokój, 
czy wojnę, dlatego uciekał na północ, zabierając rodzinę, sługi, ku- 
fry, drogocenności, złote i srebrne monety. - l 

Major Briggs uwolnił zamkniętych w domu radży Anglików 
i zabrał ze sobą kapitana Bedforda. 

Po dwóch dniach, gdy znalazł się pośród namiotów brytyjskie- 
go obozu pod Delhi, Henryk Bedford uścisnął rękę starego przyja- 
ciela Ryszarda Harrisa. 

— Jenny? — było pierwszym pytaniem Harrisa. 

Bedford zakomunikował przyjacielowi smutną wiadomość: 

— Transport artyleryjski został odbity przez powstańców. 
Biedna Jenny wpadła w ich ręće . nie wiadomo, gdzie się obecnie 


znajduje. 
Rozdział XXIX 
NIEWOLA JENNY, 


O zachodzie słońca Jenny słyszała Spiew muezzinów i dźwięk 
małych dzwonków. dołatujący z hinduskich świątyń. Przynoszono 
jej każdego dnia wodę, ryż i placki. W- pustej, obszernej komnacie 
nie było okien. Zamiast nich widać było wysoko na ścianie wąskie 
otwory, przykryte z zewnątrz lekkimi tarczami, zrobioenymi z mło- 
dych gałązek bambusu rozciętych na połowę. 


Był to dom bogatego kupca delhickiego. Kupiec w obawie przed 
zajściami uciekł z Delhi i cały jego obszerny dom był pusty. W po- 
koju-nie było stołów, ani krzeseł. Jenny długo przesiadywała lub 
leżała na zakurzonym dywanie, leżącym pośrodku pokoju, i wsłu.- 
chiwała się w rzadkie kroki przechodniów, głosy dzieci i przeciagłe 
pokrzykiwania tragarzy, dochodzące czasami z zewnątrz. Ulica by- 
ła tu cichą i spokojna. 

W oczekiwaniu i niepokoju, minęły dwa tygodnie. A potem 
nastał dzień, w którym całe miasto długo i rozgłośnie szumiało, 
a na nlicach do północy paliły się ogniska. Tego dnia strażnik Jen- 
ny, młody Hindus, który zawsze uśmiechał się do niej, był chmur- 
ny i zmartwiony. Serce Jenny ścisnęło się z niepokoju, ale nie mia- 
ła nikogo, kto by jej powiedział o tym, co się dzieje za murami 
domu. 

Następnego ranka obudził ją szmer. Ktoś ostrożnie wdrapy- 
wał się po zewnętrznej stronie muru, rozsuwajhce bambusowe skrzy- 
dło okiennice. 

Jenny zerwała się. W odsłoniętym otworze okna wolno wysu- 
wała się czyjaś wysoka czapka. Chude ręce chwyciły się parapetu. 


i 


W oknie ukazały się oczy 


Zagięte paznokcie były dłuższe, niż palce... Kto to? 
Jenny stała w milczeniu, bojąc siè poruszyć. 


wyżarty przez wrzody nos... Oczy 


uważnie wpatrywały się w Jenny... 
— Ktoś ty?.. — krzykneła Jenny. ; 
a. c n, 


